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Cena num eru 10 groszy1*

P r e n u m e r a t a  w y- 
seosi m ieslecw nlfl

zł. 2,00
A d re s  a d m in i s t r a c j i :  
P i ł s u d s k ie g o  N r. 8 te ­
le fo n  4-97. te le fo n  r e ­
d a k c j i  5-92. te le fo n  re ­
d a k c j i  n o c n e j ( d r a ­

k a m i  4-94.
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Warszawska Cukiernia i Resrauracja
w  t o s n o w - u ,  te ! . 2-51

Z  D N IE M  I L I S T O P A D A  1930  R. K O N C E R T O W A Ć  BE-  
D Z I E  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  Z r S P Ó Ł  M U Z Y C Z N Y  P O D  

D Y R E K C J Ą  Z N A N E G O  W I R T U O Z A  PASTEKA.
KUCHSHA 0-. 3  R---WA. -  — — CErjy P R Z Y S . ĘP34E.

Resiauracia - Dancing „ L O C A R N O *
S e s -  o w iec , S a d o w a  3, b L  4-10 
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Siedem lat tłustych
po s ied m iu  la tach  ch u d ych

— zapew nia  w ygrana na —

los I-ej k i  Loterii Państwowej,
nabyty...

w BsjszcześSiwszei ku ekturze Zaqł. Dąbr.

Józefa Hlawskiego
w Sosnowcu, ul. 3-go Mają 23

lub w  jej oddziałach:
w  B Ę D Z IN IE ,  ul. M a ł a c h o w s k ie  w  R O Ż D Z 1E N IU  - S zo p ien . ,  ul.

go  1 P i ł s u d s k ie g o  45
w  D Ą B R O W I E  G Ó R N .,  ul. 3 -go

M aja  4 w  G R O D Ż C U ,  N a r u to w ic z a  9M aja
w  Z A W I E R C I U ,  ul. P a d e r e w ­

s k ie g o  7 w  C Z E L A D Z I ,  R y n e k  8 .

Szansa w ygrania w  ©bsensi loterii są  o w iele ko- 
— rzystn ie isze  m  żali w  poprzednich —

© fó w n a  w y g r a n a
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Powrócił
L M L u f  sgringsr

B. JiyreKtor Szpitala W enerye/ue o 
Ord.: Wi ch o ro b a ch  sk ó r n y c h  i w e*  

n e iy o z n y c h  
od  9— 10 rano i od  5 — 8  w ie c z o r e m .
SuSOOtfiet;, ul. omze ewsAa 33 11 PStro 

te le fo n  6-09

W niedzielę, dnia 2 go  listopada r. b. w bolesną 
rocznicę śmierci nieodżałowanej córki i siostry naszej

Mieczysławy Szpiglównej
odprawione zostanie o  godzinie 12-ej w południe na 
cmentarzu żydowskim w Sosnow cu nabożeństwo ża­
łobne, na które zapraszają krewnych i życzliwych

R jdziCB, brat i bratowa.
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i  Ogólna suma wygranych 32.0S0.000 Zł I
1  CO  DRUGI LOS WYGRYWA! V 1
!■§ H.mo znacznego podw yższeń a  w ygranych ceny

losów  niezm ienione:

|  ćwiartka zł 10.-, połówka zł. 20.-, cały los 40.- |

S P S S  Z»mdwf8n a lisłowoe usk4eazm ?m y odw rotną o to .tą .

LPoznański
powróci ł  

SpsqallsJa chorób taszu, nosa, 
gardła i p łu c  

S»snr<w eo, łachowsftiego 9. Tal. 707.
P r z y j m u j e  o d  1 ! —  1 i o d  5 7.

W niedziele i święta 12 — 1.
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A d w o k a t

Tadeusz Kuchta
z dm em  5 listopada 1330  r.

otwiera kancelarię

PotrzeLsna

d z i e w c z y n  k i
d o  r o z n o s z e n ia  g a z e t

Zgłaszać *le do filji ,E xpcosa  
Zasrięr>la„w Czelad i Rynek 8

w  Sosnow cu,
ul. T e a tr a ln a  I, II. p iętro  

(róg  P i ł s u d s k ie g o )

OD w y d a w n i c t w a .
Następny numer naszego pis 

ma ukaże się w poniedziałek dnuissagostaissaaotesiss* 3 l i s t o p a d ,  b .  r .

Zródlo ukraińskiej akcii sabotażowej
znajdowbłu s ię  w se jm owym  I ib e u k ra iń s u m .

R ewizje w e Lw ow ie, W arszaw ie 1 na terenie sejm u.
PO  A R E S Z T O W A N IU  L E W IC ­

K IEG O .

LW ÓW , 81. 10. (w ł.) W e L w o­
w ie  aresztowano prezesa Undo b. po 
sła D ym itra Lew ickiego. W  zw iąz­
ku z tem przystąpiono do likw idacji 
w yw rotow ej organizacji ukraiń  
sk iej we L w ow ie. Przeprowadzono  
rew izję w  Undzie, która dala cały  
szereg sensacyjnych  w yników .

Okazało się, że Undo w łasnem i 
funduszam i popierała akcję sabota­
żow ą ukraińskiej organizacji w o j­
skow ej. Po zbadaniu ksiąg buchał* 
teryjn ych  ustalono, że znaczne su­
my pieniędzy b yły  w ysyłane do 
B erlina na ręce płk. J a r a j , zastępcy  
komendanta U . O. W., głośnego płk. 
K onow ałca. Szczegóły śledztw a  
trzym ane są w tajem nicy. W śród  
ludności ukraińskiej we L w ow ie  
panuje w ielka konsternacja.

R E W IZ J E  W  W A R S Z A W IE .
W A R SZ A W A , 81. 10 (w ł.) Na  

terenie W arszaw y przystąpiono  
rów nież do likw idacji ukraińskiej 
organ izacj? w ojskow ej.

W czoraj w nocy przeprowadzo­
no rew izję u sekretarza ukraińskie­
go klubu sejm ow ego w W arszaw ie, 
K osom ockiego, w hotelu sejm ow ym , 
gdzie Kosomocki mieszka.

W  czasie rewizji znaleziono w ie  
le obciążającego mateyjału, wobec 
czego K osom ockiego aresztowano.

R E W IZ JA  W U K R 4 fN S K IM  
KT A TB f E S E J M < >\V Y M.

W A R S Z A W A , 81. 10. (w ł.) D ziś

zrana zw rócił się sętlzut śledczy da 
m arszałka sejm u 2  prośbą o pozwo­
len ie na przeprow adzenie rew izji 
w  lokalu klubu ukraińskiego, m io  
szczącego się w gmachu sejm ow ym ,

Przez całą noc gmach sejm ow y  
był strzeżony przez policję, by 1 

niego  nie można było w ynieśó  
ksiąg  ukraińskiej organizacji w oj­
skow ej.

Gdy m arszałek sejm u w yd ał po­
zw olenie na rew izję, wkroczyła po­
licja i przeprowadzona została ści­
sła rew izja, która trwała do godzin  
popołudniow ych. W ynik i je j są o- 
grom nie sensacyjne.

P R Z E D  R O Z W IĄ Z A N IE M  
U N D O .

W A R S Z A W A , 31. JO. (w ł.) W 
zw iązku z likw idacją ukraińskiej 
organizacji w ojskow ej, dowiadu je­
m y się z kół m iarodajnych, że Undo 
ma bye rozwiązane.

ODCZYT P . D E Y E Y A .
PO ZNA N, 31. 10. 'w ł.) Dnia 1 li­

stopada wygłosi p. Devey odczyt w 
Poznaniu  o gospodarezem  położeniu 
Polski.

R O K O W A N IA  W EG LO W E  
PO L SK O  - N IE M IE C K IE . 
W A R SZ A W A , 31. 10 (w ł.) W  

obecnej chwili tocją się rokowania  
pomiędzy przem ysłowcam i w ęglo­
wym i polskimi i niem ieckim i o po­
dział rynku zbytu w krajach środ­
kowo - europejskich, Ą nstrji. W ę­
grzech i W łoszech. Rokowania są  
na -pomyślnej drodze.



nrelficyjnt opowiadanie niemieckiego dezertera
O sław iona „Czarna Reichswehra* istnieje.

Niezwykle sensacyjny fakt h- 
cieczki na stronę polską zdarzył się 
W rejonie pogranicznym koło mia­
steczka Ujście.

Oto „zieloną granicę" przekro­
czył

w  pelnem umundurowania 
żołnierz I I I  baonu, 4 pułku piecho­
ty  Reichswehry.

— Co pana skłoniło do przej­
ścia na stronę polską! — spytano 
dezertera.

— Straszliw e stosunki, jakie pa 
nu ją  obecnie w Reichsw ehrze. 
Oficerowie i podoficerowie znęcają

się okrutnie nad żołnierzami.
Pod tym  względem nic się w &r- 

m ji niemieckiej nie zmieniło od oza 
sów przedwojennych.

Dyscyplinę w paja się w żołnie­
rzy przy pomocy pięści i kija. Ude 
rżenie pięścią między oczy, tak, że 
człowiek pada zemdlony, należy do 
zjawisk codziennych. Bicie po tw a 
rzy, kopanie nogami, obutemi w 
podkute trzewiki, najstraszliw sze 
wymysły — spotykają człowieka na 
każdym kroku.

Poszanowanie godności ludzkiej* 
to  pojęcie, które w Reieliswerze nia 
istnieje".

Ponadto uciekinier 
podał rewelacyjne wiadomości o isi

nieniu „czarnej" Reichswehry.
Je s t więc „czarna" Reichswehra, 

mimo, że w swoim czasie m inister 
Reichswehry oficjalnie zaprzeczył 
je j istnieniu!...

Pam iętne są skrytobójcze mor­
derstw a polityczne,- dokonywane 
kiedyś gromadnie przez osławioną

żuje obecnie, oficjalne kiedyś za­
przeczenie było tylko czczym fraze­
sem. „Czarna Reichswehra" istnie­
je, oparta na tych samych zasadach, 
co i w roku 1923, kiedy to miała być 
„czarną Reichswehrę". Jak  się oka-

rzekomo rozwiązana 
Jednym  np. z organów „czarnej* 
Reichswehry w Pile jest niejaki ma 
jo r Messersehinidt, posiadający 
swe biura w byłych budynkach ko­

szarowych.

Iłowa katastrofa trząslania ziemi we Włoszech.
RZYM, 31.10. Włochy środkowe 

nawiedzone zostały gwałtownem 
trzęsieniem ziemi. Szczególnie silnie 
ucierpiały miejscowości Senigallia i 
Ankona. Dotychczas wydobyto z 
pod gruzów 25 zabitych i 90 ran- 
nych.

Ośrodek trzęsienia ziemi znajdo­
wał się na A drjatyku obok Seni­
gallia. W miejscowości tej zostało 
20 osób zabitych, wiele budynków 
runęło. W  Ankonie zawaliła się fasa 
da gmachu rządowego przy Piazza 
Roma i część wieży kościoła św. Sa 
kramentu.

Kilkanaście budynków leży w 
gruzach.

P a la  wstrząsów podziemnych e- 
bjęła również prowincję Pesaro i 
Macerata. W  Ankonie padło ofiarą 
trzęsienia 2 zabitych i 50 rannych, 
w Fom etto  dwu zabitych.

W  dalszych trzynastu miejsco­
wościach prow incji Ankony w yrzą­

dziła katastrofa olbrz; mie szkody 
materjalne.

W całym szeregu miejscowości 
prowincji Pesaro są ranni. W pro ­
wincji Macerata zanotowano tylko 
szkody materjalne.

W strząsy podziemne odczuto rów 
nież w Padwie, gdzie ludność w 
panice wyległa na ulice. Na szczę­
ście obeszło się bez ofiar i szkód ma 
terjalnych. Lekkie trzęsienie nawie 
dzilo również Neapol i 1 rydent.

Tam jednak nie wywołało ono 
pilniki ani tez nie wyrządziło żad 
nych szkód.

W  najbardziej dotkniętej kata­
strofą prowincji Ankonie wiele Mnij 
telefonicznych i telegraficznych 
jest zerwanych. Na Lnji Senigallia 
i Montemarciano obniżył się tor ko 
lejowy.

W akcji ratunkowej bierze udział 
wojsko i milicja.

Awantury endeckich korporantów
w Warszawie,

31 MIL JONÓW  NA  ROZBUDO­
W Ę GDYNI.

Nowe gmachu publiczne. 
GDYNIA, 31.10. M agistrat m ia­

sta Gdyni zaprojektował n a  prze­
ciąg najbliższych trzech la t dalszą 
rozbudowę m iasta kosztem 31 mi- 
ljonów złotych.

Program  ten przewiduje budo­
wę trzech szkół powszechnych za 
3 miljony, gimnazjum _za m iljon sto 
tysięcy, szpital za m iljon sto tysię­
cy, szpitala za miljon, ratusza zs 4 
miljony, hal targowych za dwa i  
pół miljona złotych, rzeźni miej­
skiej za półtora miljona.

Pozatem  przedsięwzięta, zosta­
nie budowa ochronek, dotmu s ta r ­
ców, dróg, kanalizacji wodnej itd.

SKARGA OBROŃCÓW K W A PiN  
SK IE G O  ROZPATRZONA B Ę ­

D Z IE  W  P O N IE D Z IA Ł E K . 
W ARSZAW A, 31. 10. (wL) . Skaiv

fa incydentalna obrońców b. poda 
'wapińskiego znajdzie się na po­

siedzeniu sądu apelacyjnego w po­
niedziałek. J a k  się okazuje akty  
spraw y nie nadeszły jeszcze z Sos- 
nowca.

MAROKAŃCZYCY ZAARESZ­
TO W A LI SAMOLOT I  ZAŁOGĘ 

FRA N CU SK Ą .
PARYŻ, 31. 10. Francuski samo­

lot cywilny, kursujący na lin ji Ca­
sablanca — Bakar, musiał wskutek 
defektu w  motorze dokonać przy­
musowego lądowania w południu- 
wem M aroku w okręgu objętym 
powstaniem.

Pow stańcy uwięzili załogę samo­
lotu, za w yjątkiem  pilota i mecha­
nika, którzy zostali wysłani po ®- 
kup.

W razie, gdyby żądana suma 
nie została wpłacona w ciągu trzech 
dni, powstańcy m arokańscy zapo­
w iadają spalenie samolotu i upro­
wadzenie załogi w góry.

WŁ0SOW XT'
—  łysienia usuwa —  

„ S s s n s l a  O H iM O W O  -  C H & i & e W I '3 
I „Mydło eHlNSWO-CHMSELOWr* 

z K ogutkiem .
Sprzedają apteki, składy apteeane

W ARSZAW A, 31. 10. (wł.) Wczo 
ra j w Resursie Obywatelskiej are­
sztowany został prezes bratn iej po­
mocy uniwersytetu warszawskiego, 
Jerzy  Kurcjusz, działacz endecki. 
Aresztowanie nastąpiło za wygłoszę 
nie przemówienia antyrządowego'na 
wiecu akademickim, urządzonym 
przez młodzież endecką. K urcjusza 
przetrzymano w więzieniu do dzis 
popołudniu.

W  godzinach popołudniowych wy 
puszczono K urcjusza na wolność.

Kurcjuszowi wytoczono proces za 
przemówienia antyrządowe. ^

N ą wieść o zatrzymaniu przywod 
ey endeckiej młodzieży akademi­
ckiej zawrzało wśród endeckich aka 
demików. Usiłowali oni zorganizo­
wać protestacyjny wiec n a  dziedzin 
cu uniwersyteckim. Rektor uniwer 
sytetu odmówił zezwolenia na urzą 
dzenie zgromadzenia

Po wypuszczeniu K urcjusza na 
wolność nastąpiło uspokojenia 
wśród młodzieży akademickiej.

Krwawe zajście miądiy oficerami
w Instvtucie wychowania fizycznego na Bblanaoh.

W ARSZAW A, 31.10. (wł.) W, 
instytucie wychowania fizycznego 
na Bielanach miało miejsce zajście 
miedzy dwoma oficerami.. W czoraj 
w  czasie zajęć laboratoryjnych zabił 
kpt. dr. Zdzisław Szydłowski k p i  
dr. Alojzego Pawełka. Pomiędzy 
obu lekarzami istn iał od dłuższego 
czasu zatarg  na tle osobistem.

K pt.dr. Paw ełek znajdował się

w czasie incydentu w gabinecie ana­
tomicznym w instytucie, którego 
był kierownikiem. _

W  pewnej chwili wszedł do gabi 
netu kpt. dr. Szydłowski, wydobył 
rewolwer i  strzelił do dr. Paw ełka 
sześć razy. Dr. Pawełek wybiegi 
na korytarz, gdzie padł m artw y 

Szydłowskiego aresztowano.

Pangalss został aresztowany
Venizelos skraca pobyt w Turcji.

PARYŻ, 31. 10. Ja k  donoszą z 
Aten, aresztowano w związku ze 
spiskiem przeciwrządcwym około 
200 oficerów. W czoraj policja aresz 
towaia również wodza spisku, byłe­
go dyktatora gen. Pangalosa w j e ­
go willi w Ełeusis. _

W edług kom unikatu rządowego 
oficerowie zachowują się zupełnie 
obojętnie wobec w ykrycia spisku i 
aresztowań, flota pozostaje w ierna
rządowi. .. . _

Bawiący w T urcji Venizelos

opuścił Angorę i  odjechał do Kon

Początkowo zamierzał on przez
dłuższy czas pozostać w  stolicy
Turcji.

Pangalos ogłosił w 1926 r. dy­
k taturę wojskową, kazał się obrać 
prezydentem, w kilka miesięcy zo­
stał jednak obalony, gdyż udowod­
niono mu nadużycia w  szafowania 
pieniędzmi publicznemi

SZTA FETY  3fł M IAST 
z adresem do marsz Piłsudskiego.

W ARSZAW A, 31. 10. (wł.) Ko­
m itet organizujący uroczystości 
związane z odparciem bolszewików 
z ziem polskich, urządza sztafety z 
trzydziestu miast prowincjonal­
nych do W arszawy. Sztafety dorę­
czą adresy hołdownicze marszałko­
wi Piłsudskiemu.

BA NK RU CTW  O P R O H IB IC JI 
W  AM ERYCE.

K orupcja i wzrost bandytyzmu.
LONDYN, 31. 10. W edług donie­

sień z Nowego Jo rku  należy się li­
czyć z rychłym  upadkiem prohibi­
cji w Stanach Zjednoczonych.

Słychać, że dla myśli tej zdołano
już

pozyskać prezydenta Hoovers, 
który przez utrzym anie w mocy do­
tychczasowej ustawy nie chce dać 
republikanom w rękę potężnego 
atu tu  wyborczego. Z pośród kan­
dydatów7 wyborczych do nowych 
ciał ustawodawczych trzy  czwarte 
opowiedziało się za usunięciem u- 
staw y prohibicyjnej. a wr każdym 
razie znacznego je j złagodzenia: 

Sprzedaż wina i piwa 
ma się odbywać zupełnie bez ograni 
czeń, wyszynk innych mocnych 
spirytuałij poddany będzie kontroli 
państwowej.

W  związku z tern w  miastach a- 
m erykańskich daje się zauważyć 
silny ruch wśród restauratorów, 
którzy w ykupują lokale dla otwie­
rania zamkniętych wskutek prohibi 
eji szynków, t. zw. saloons.

Konieczność zniesienia prohibi­
cji motywowana jest wzmaganiem 
się korupcji wśród urzędników i roz 
rostem bandytyzmu.

Czy nie handlarze 
żywym towarem?

Miodowy miesiąc zakończo­
ny ucieczką do cyrku.

Józef Bajer, bogaty kolonista ze 
w si Ochotnik pod liżą, poślubił 
przed miesiącem córkę sąsiada, uro 
czą Michalinę.

W ubiegły wtorek zajechali do 
wsi dwaj mężczyźni. Zajechali 

bryczką - amery kartką, 
zaprzężoną w parę rączych koni­
ków.

Ponieważ dom B ajera był obszer 
niejszy od innych, nieznajomi popro 
sili młodożeńców o przenocowanie.

— Bardzo proszę — rzekł kolom 
sta, zerkając

na szy jk i butelek, 
wys tające z tłomoków gości.

Spożyto wspólną wieczerzę. Przy 
jezdni podali się za dyrektorów wę­
drownego cyrku. Wincentego H a j­
duka i Alojzego Rojmera. W yjęli z 
bryczki kilka buteles węgrzyna, w 
których Bajer odraz u zagustował.

Podczas wesołej pogawędki, pa­
nowie dyrektorzy nie szczędzili 

słów zachwytu 
nad urodą młodej mężatki.

— K to jak kto, ale pani Micha- 
linka zarobiłaby w naszym cyrku 
karjerę — praw ił H ajduk.

A. I  to jeszcze jaką — dodawał 
Rojmer, dolewając wina gospodarze
wi- ..

Ponieważ pani Bajerowa me p$ 
siadała się z radości

na sama myśl

Zabójstwo handlarza żywym towarem.
Zemsta 15-letniego Chłopca za hańbę matki.

N a ulicy I  ,ubeckiego w W arsza­
wie rozegrało się krwawe zajście 

Do wychodzącego z domu Mozesa 
Rozensztoka (Lubeckiego 11) pod­
biegł 15-letni Izrael Goldberg (Grzy 
bowska 16), uczeń fryzjerski i czte­
rem a strzałami położył go trupem 
na miejscu.

Zabójca wskoczył następnie do 
taksówki i  chciał odjechać, ale _ za­
m iar jego udarem nili przechodnie.

Goldberga przeprow adzono do 
urzędu śledczego, gdzie zeznał on, iż 
powodem zamachu na Rozensztoka

była zemsta, za uwiedzenie matki.  ̂
Rozensztok znany w  sferach 

złodziejskich pod przezwiskiem 
„Nos" był agentem handlarzy ży­
wym towarem.

Przed paru  tygodniami uwiódł 
on matkę Goldberga i wywiózłszy ją  
za granicę, sprzedał handlarzom zy 
wym towarem, a  obecnie zamierza! 
to samo uczynić z jego siostrą.

Przed wykonaniem zamachu 15- 
letni Izrael Goldberg zaopatrzył się 
w rewolwer u przyjaciół, należą­
cych do bojówki komunistycznej.

wreszcie rzekli:
— No, panie gospodarzu, dosta­

niesz pan od nas
trzy  butelki 

starego węgrzyna, jeżeli Michalia* 
ka pojedzie do cyrku.

P ijany  B ajer zgcdzil się na pro 
pozycję- N azajutrz rano wybiegł z is 
by  krzycząc, ze uprowadzono mu żo 
nę.

J a k  się okazało, cyrkowcy odje 
ehali przed

wschodem słońca, 
uwożąc młodą niewiastę. .

W związku z tą  sprawą policja 
radomska rozesłała telefonogramy 
do wszystkich m iast Rzeczypospo­
litej.

Głosujcie na listę . 
Nr. 1



Umartym na chwało, żywym na otucho.
W dniu święta poiegtycf) bohaterów.

Dzisiejsze .święto zaliczyć trze 
Ba do najdroższych sercu poi* 
Bkiemn świąt narodowych'. J e s | 
|o  bowiem święto Nieznanego Żo$ 
nierza, święto poległych bohate* 
rów polskich, tych co polegli w. 
walkach powstańczych i tych e© 
w wielkiej wojnie światowej 
krw ią i życiem swojem pomogli 
do zmartwychwstania Polski.

Można być pewnym, że jedy­
nie w Polsce droga śmierci wią- 
sała się zbyt często z drogą służ­
by obywatelskiej i poświęcenia 
dla Ojczyzny.

Od czasów zamierzchłej prze* 
ezłości przez długie wieki wij« 
się ta  droga śmierci poprzez Psi® 
Pole, Grunwald, Kirchholm, aż 
po rnury Wiednia. Później Sao* 
ławice, Samosierra, San Domin­
go, Berezyna, a jeszcze dalej — 
te niezliczone miejsca bitew i po­
tyczek powstańców, oraz Sybir 
daleki.

W ostatnich czasach wojna 
światowa stworzyła nowe cmen­
tarze polskie, rozrzucone po świs 
eie, — po lasach Polesia, Biało­
rusi i Litwy, po ukraińskich ste­
pach, po tajgach sybirskich, po 
tundrach murmańskich, we P rań  
eji, w Ita lji, jednem słowem po 
całym świeci© rozrzucone bieleją 
na wietrze kości polskie. Leżą 
one nawet na dnie mórz dale­
kich i nieznanych.

A już po wojnie powstały 
jeszcze szlaki cmentarne obrony 
Lwowa, krwawych walk z bol­
szewikami i powstańczych walk 
na Cieszyńskim i Górnym Ślą­
sku.

Tę daninę śmierci płacił n a­
ród polski hojnie w przeszłości, 
na niej ugruntow ała się świet­
ność dawnej Rzeczypospolitej, s 
siej też jako z ofiary krw i na­
rodu powstała dzisiejsza wolna 
Ojczyzna nasza.

Nasza księga um arłych — to 
nietylko długa lista przodków 
i krewnych, to zarazem wielka 
księga ofiar i poświęceń całych 
pokoleń bohaterów bojowych, 
którzy krw ią i życiem swojem 
wypisali najpiękniejsze karty  hi- 
storji Polski. Księga ta, to jed­
nocześnie ewangelja żywa dla 
nas i przyszłych pokoleń.

Dzień dzisiejszy jest pozatem 
świętem ludu polskiego, opartem 
na silnej i głębokiej tradycji. 
Opiera się ona na starym  jeszcze 
z czasów pogańskich pochodzą­
cym kulcie dla umarłych, eo 
wzmocniła jeszcze poezja i prze­
życia tragiczne narodu.

W żadnym innym  bodaj k ra­
ju  to święto zmarłych niema tak 
wybitnego jak w Polsce charak­
teru  religijnego i moralnego. 
Jest ©no nietylko okazją do od­
wiedzenia grobów i złożenia na 
nich wieńców i świateł płoną­
cych, ale zarazem dniem modłów 
za dusze pokutujące i dniem ucz­
czenia pamięci poległych boharte- 
rów.

I  dlatego też dzień ten w Pol­
sce tak głęboko czcimy i czcić 
zawsze będziemy. Idą więc dzi­
siaj nasze myśli wstecz, ku tym

minionym ezasom, obejmują całą 
Polskę, esłą kulę ziemską, gdsle 
iylko los wojenny i tolaeasy ma­
nić sł kości bohaterskich rodaków 
naszych.

Nie wssędsi® jednak płosą 
dsisiaj na grobach migotliwa kss 
ganki, me wszędzie płyną pod 
niebiosa pieśni żałobne, Są bo­
wiem cmentarze, na które nikt 
m s przyjdzie, są groby, na któ­

rych n ik t żałobnych nie zapali 
świateł, ni garści kwiatów jesioK 
ssyeh nie rzuci.

Niechaj przynajm niej myi© 
nassac ku tym nieznanym mogi­
łom na sserokim świeci® pobieg- 
s ą  i złożą hołd poległym za Gj- 
esysnę. Niedhże więc w dniu dsś- 
sśejssym pochwalone będzie imię 
tych setek tysięcy bezimiennych 
bohaterów polskich.

Jeżeli nie m p ie sy  pmnnikse 
mi, to przynajmniej sercem uea* 
eijray Ich pamięć i złóżmy Ina 
hołd należny. Wszyscy, jesteśmy 
winni głęboką wdzięczność Tyn^ 
eo ofiarą swej krwi męezeńskmj 
i  życia położyli fundamenty pod 
gmach wolnej dzisiaj i idącej 
pod wodzą mars*. Piłsudskiego 
do rozkwitu umiłowanej Ojczyz­
ny  naszej.

Listopad 
w u ziej ach Polski.

Dziwną jakąś odgrywa list® 
pad w dziejach r.aroda polskiego. N ie­
śna bowiem drogiego miesiąca w raka, 
któryby, podobnie jak  listopad, taką 
specjalną historyczną i narodową po­
siadał tradycję.

Prsedewssysikiem powstanie iistogą 
de we, którego, nawiasem mówiąc, ab  
aiodsim y w tym  roku setną rocznicą

Jak  wiadome dnia i$ listopada wy* 
buckie owo tragicznie zakończone posg 
etanie z roku 1S3S — 21, pamiętne w| 
daiejaeh m artyrologii polskiej. W b 
nadziejnych walkach z m oskiew ski^ 
safeoreą poległ wówczas kw iat narodn 
polskiego, co jednak nie poszło snpołatą 
aa marne, albowiem przez krew ssą- 
oseńską wy szlachetniał dtscb polaki |  
wytrw ał w straszliwej męce jestwasw 
trzy ćwierci wieka aś da chwili edsy* 
konia upragnionej wolności.

Isnie Polski, wykreślone z karty  Eg 
ropy w listopadzie 1911 roku wjrpłysą 
I® pa raz pierwszy ed półtora bStefc* 
włoka na widownią polityczną, W tyng 
miesiącu mianowicie stw orzyli Mierne® 
t  zw. „Królestwo Polskie", aby i akr»- 
tom polskim wzmocnić swą powaśsŚK 
już hszczupło,-są s ra ją .

Po ras trzewi ntrwaUł sią listopad 
w naszej paanieei w r. 1S1&. W tym  esS& 
siącu bowiem srssnws, stolica i rag 
ee nieszczęśliwego k ra ją  zrsnciis z s$f 
feie jarzmo oknpantów, es dało pęcaki 
tek powstania wolnej P o lsk i Wreoasis 
w listopadzie IŻtś rek s  ziemie peteklg 
uwolniły sią ostatsessia od cxsraSj 
wojsk bolszewickich.

Przedewszystkiem w łistópadste WS31 
pada dzień zaduszny, a  w Petera, feg 
„krainie mogił i krzyńńw", Bstopadowy 
zadnszki m ają oeoblłww snaesente i M  
w szystkie escay poaestsaą t e id o a  KB* 
iwdowem, pedwiemessi ezet swfe® 
łyoh bohaterów. połakteh.

Z niektóre s»-3 datam i Hstetpada bi­
es?, sbj pewne przysłowia i powiedzenia 
lądowe, jako rady  1 wskazówki ratek- 
era, albo te i pyzepswtedate pogody, 
Maprzyfci&d:

„W listopadzie grztsd — rolnik
■ną ćs*i“

„J ak M arcia na Małym koala pray.
jedskv

To cetrą simą nam przywiesi*". 
„J&iri czas aa  Ofiarowania,
Taka zima też nastawie".
„Po świętej Katarsyal*
Pom yśl o pierzynie*.
„Na świętego Andrzeja 
Traa ko&neha dobrodzieja*.

Na św. Andrzeja <S® listopada), m  
slmną wodą leją roztopiony wosk, któ­
ry  zwykle dziwne przybiera kształty. 
Młode panny zależnie ed fantazji esy 
s ią  sobie a tego wróżby, najczęściej m  
8e planów mstrymo&jalnyeb. Natetrał* 
Bte wróżby z wosku odnoszą alg do na$ 
MSzsaego karsaw ału.

Kwykie pe św. Andrzeju issflkis? 
wsaedaie weeoSa śpiew®, ustają  zabawi 
ł tańeo, a  had polski wobec nadefcedaasa® 
S» adwent® gam ie sią d® keśeiota i 
sasdiftwy resposssysaaj^e ©fares pokuty i 
—m l  ■ lenia

R ek la m a  Mrał d źw ig n ią
k a m j ł y f

Deklaracja naeielnego pracowniczego
komitetu wyborSzega.

Nacsolny pracowniczy komitet 

amy;
Praca, jako podstawa form argaai

ssłny  prasowniczy kosnitet wy­
borczy ogłosu deklaracje, w k tórej sfią 
aby inasm i csytasiy

^odares;
Sfasyeh,

pasyjnych spoieeseństwa i państwa 
8Ś® punkt wyjście naszej deklaracji.

P raca jest największem dobrem 
każdego narodu, jego nieprzem ijającą 
wartością. P raca, należycie sorgsaiaa- 
wana, oh roniona praez ustawy,

L  '

efcieg® neay 
rzeehodsió &s

ij wy trwalszym munamentera 
saesnego państwa. P raca  — ie  i y »  i  
gieba na Której rodzą sic sprawna f«f- 
a y  organizacji życia społecznego.

Polska zdolna wznieść oią naj­
wyższe poziomy heroizmu orąśnef® nas 
umiała wartości praoy przokszteieió w 
twórczą energją zhiox-oweg® dsiałsate.

Dopiero żywy wtór stworzony 
m arszałka Józefa 
jak  należy z okopów przeohm 
biur i fabryk, nie satrącając jedaosae 
eeic poczucia subcrffynacji i poświe­
cenia.

W ytążooa walka o Polsko, rospoesa- 
te  przes m arszałka, nie jest zakoś- 
esona.

Na froncie walki o nową Polską se j­
mujemy odcinek pracowniczy.

Wśród nas z rówaą silą jak  i w po- 
Bostaiych grupach Obozu M arszałka 
gruntn je  się tw arda świadomość, te 
przyczyną u tra ty  Niepodległości był 
zanik poczucia silnego państwa

Zabezpieczenie pełnej niozawtełeśał 
państwowej, może być osiągnięte i«dy- 
aie przez jednolite, ciągłe i świsdesES 
kierownictwo, wyposażone w atrybuty  
silnej władzy i oparte przedewssy- 
stkiem na zorganizowanej pracy.

Aby odpowiedzieć wymaganiom a* 
woczesnaj demokracji muszą być paw* 
lane takie instytucje, które wyzwala­
jąc nowo siły społeczne zapewnią im 
odział w państwowo - twórczej pawcy.

Samorząd zawodowo - gospod&resy 
winien odciążyć władze centralne, ogra 
niczyć biurokratyzm  i stać sią wzorową 
szkolą realnego m yślenia państwoweigs

Izby praoy stać sią muszą reprose* 
tac ją  św iata pracowniczego i robotni 
esego i knżnią jego poglądów.

Naczelna izba, będąca koroną fend®

wy, opartej e samorząd zawodowo - ge 
>rmowaó bądzis interesy 

ych, a wzajemnie nssJhagnionyos 
grup społecznych.

Na tej płatiorm ie staną ram ią przy 
ramieniu, silne przez ustawowe uregu­
lowanie ich praw, związki zawodowe 
pracowników umysłowych i pracowni­
ków fizycznych.

Rząd w śsisłem współdziałaniu aa 
swiązkami zawodowemi, którym  nalo.
4yty wpływ, z wykluczeniem pośredni- 
etws. party j politycaayeh, saptewnią 
izby praoy,bodzie mógł skateesnie zwzi 
gsać odśrodkową robotą esynników de- 
stenkcyjnych, oraz zapewnić państw a 
trw ały  rozwój gospodarczy — naczel­
ny warunek niezawisłości.

W pełiem  zrozumieniu giganty  cat- 
uego trudu, którego podjął sią marsza 
tek P iłsudski — walki a nową Polską, 
stajemy w jego szeregach, stawiają® 
sobie jako zadanie naczelne: stworze­
nie jednolitego frontu pracowników u- 
mysłowych i działanie łącznie z x&wa- 
dewemi organizacjam i robotnicze rai. 

NACZELNY PRACOWNICZY 
KOMITET WYBORCZY. 

PBEZYDJUM
Prezes: Anatol Minkowski — prezes 

polskiej konfederacji prao. umysł, i 
prezes zrzeszania nrządn. banku gospo­
darstw a krajowego.

Wiceprezesi: Sawomir D&bulewics— 
prezes centr. organizacji związków 
zawodowych pracowników umysło­
wych; dr. M arj an F ilipek — prezes 
ajedn.związków i stow. prac. państwo­
wych i wiceprezes zarz&du contr. stow. 
«btł skarb.; Antoni Pacbolcsyk — wi 
oeprezes rady nacz. związków prac. etw- 
morz. i dyrektor, członek sarządu sw. 
prac. adm. grminnej.

Sekretarz: Kazimier* Mora-Brzeziń- 
ski — sekretarz generalny polskiej kon 
federacji pracowników umysłowych.

Skarbnik: Włodzimier* Szczepański 
— sekretarz generalny centralnej orgs 
nfcacji zw. saw. prac. umysłowych 

Wojciech Wojciechowski — prezes 
swiązku zawodowego drużyn kondu- 
ktorskich.

Z zebrania izby rzemieślniczej
w Kielcach*

Onegdaj odbyło się nadzwyczaj­
ne zebranie izby rzemieślniczej, ktć 
renra przewodniczy! prezydent izby 
P. Smuga. W zebraniu prócz 16 
członków izby brał udział instruktor 
korporacji przemysłowych p. W. 
Wojtowicz.

W krótkiem zagajeniu p. Sma 
ga powitał instruktora korporacji 
przemysłowych oraz członków iz­
by i zaznaczył, że zebranie został© 
zwołane specjalnie dla załatwienia 
■prawy budżetu izby na rok 1931 i 
ponownego rozpatrzenia sprawy 
teks egzaminacyjnymi za egzamin 
czeladniczy i mistrzowski.

Następnie odczytano protokuł z 
poprzedniego zebrania izby, który 
został zatwierdzony oraz przyjęte 
do wiadomości szereg komunikatów 

rdjum izby dotyczących spraw 
iżąeych.
Zreferowany prze* prezydenta e- 

raz sekretarza izby preliminarz bu­
dżetowy wpływów i dochodów izby 
na rok 1931 został po obszernej dya 
kusji ustalony w ogólnej sumie 
142.275 zŁ

Z kolei odczytano pismo miniat®- 
rjum przemysłu i handlu w sprawie

sprawy taks egzaminacyjnych toesy 
te się bardzo ożywiona dyskusja, w 
rezultacie której przyjęto jednogłoś 
nie następującej treści uchwałę: 

„Zebranie izby postanawia, aa 
taksę egzaminacyjną za egzamin ca® 
ładniczy i mistrzowski dla rzemie­
ślników, którzy rozpoczęli samoistne 
wykonywanie rzemiosła przed 
dniem 15 grudnia 1927 r. utrzymuje 
się zasadniczo w wysokości 140 zL 
s tera, że prezydent izby rsemieśłnl 
ezej zostaje upoważniony do obniża 
nia poszczególnym kandydatom tek
2 egzaminacyjnej do wysokości 50 

— stosownie zresztą do życzenia 
wyrażonego przez mmislerjum prase- 
Tnnsłu i handlu pismem z dnia 7.10 r« 
b. Nr. PD. 2978 — pod tym warun­
kiem ,że wspomniane algi mogą by4 
stosowane na podstawie odpowied­
niego zaświadczenia ©echu, organ im 
©ji, magistratu łub urzędu gminna 
go. Ulgi wynikające z niniejszej a- 
ehwały będą stosowane do dnia 31 
marca 1931 r. a to do tych osób, kiś 
re w powyższym terminie zostaną 
dopuszczone do egzaminu eseludni- 
azego i mistrzowskiego.

Zaznaczyć należy, że obrady trw* 
ly około 6 godzin.



K R O N I K A  K o m i s j a  w y b o r c z a  w  B ę d z i n i e

Łteiep&d

1
Sobota

K A L E N D A R Z Y K ,
M ś : Wig. Symfeon 
Jutro: Wszystkich Świętych 
Wachtfcf słońca* 6.29 
Zachód „ 16.13
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RADIO
W A B S Z A W A .

Sobota, 1 listopada.
10.15. Nabcż. x K a te d ry  poznańskiej.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. P o ra  
nek syrnf z P ilh . W arsz. W yk. ork fiłh .
14.00. W ędrów ki sałodęgo ro ln ika. 14.28 
M uzyka. 14.30. Duo km y k red y t rolniczy. 
14.50. M uzyka. 15.00 P race  jesienne w 
lesie. 15.40. Odczyt raadow y p. t  J a k  
Państw ow e Z ak łady  Zbcżowe w pływ a­
ją  na  ceną żyta. 16.60. „A rth u r i W an­
da". 16.15. Kom. Tow. K eoperatyatów . 
16.20. K ącik  a rt. I.SG. 16.40. W iadom oś 
ei p rzy j, i  pożyt. 17 68. T ra»sm . z W il­
n a  Słuchowisko d la  akeieei. 17.30. K on­
cert d la  dzieci wyk. ®rk. P . SL 18.00. Na' 
bożeństwo z O strej B**u»y w  W ilnie.
19.00. Rozm aitości 7925. C catualne To w. 
Org. i  K ółek Roi u. de sw ych czŁ i  oę& 
In rolników . 19.40. P ra s . dziennik 
rad j. 20.00. Felj«-teta p. L „Cm entarza 
w arszaw skie". 20.30. B ec its l skrzyp& 
W  przerw ie p io ^ a m  na  dzień n a s i  i 
re p e r tu a r  warsz. teatrów  naiejsk. 21.15, 
M uzyka lekka. W yk.: Ork. P . R. 22.00. 
F e lje ton  p. t. „Dzieci na scenie". 22.15. 
P ły ty  gram of. 22.50. Kom. m eteor., po­
licy jny , sportow y. 23 00. M uzyka tan . s 
„Oazy".

K A T O W I C E .
Sobota, 1 listopada.

10.15. Naboż. z K a te d ry  pozn.
, 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.19. K o s  
cert z W arsz. 14.00. Odczyty roln. i m a  
cyka z W arsz. 15.40. Odczyt rządow y e 
W arsz. 16.00. Odczyt z W a*s*awy. 16.15, 
S krzynka poest. >5.40 W iad. p rzy j, i 
p o ż y t z W arsz. 17$®. P ro g ram  dla  dzie 
ei i młodzieży. „W szyscy święci". 18.99, 
Naboż z O strej B ram y  w W ilnie. 19.00. 
Kom . Tow. C zytelni Ludow ych. 19.05. 
Interm ezzo muz. 19.S5. Rozm aitości. 
19.40. P ra s . dziennik  rad j. z W arsz.
20.00. F e lje to n  z W arszaw y. 20.30. T rans 
m isja  z W arsanw v. 22.00. F e lje to n  z 
W arszaw y. 22.15. K oncert z p ły t g ra ­
mof. 22.50. Kom. m eteor, z W arszaw y, 
i p ro g ram  n a  dzień nast.

W A B S Z A W A .
Niedziela, 2 listopada.

10.15. Nabożeństw o z K a ted ry  .pozn.
11.58. S y g n ał czasu z W arsz. 12,10. 
T ransm . z P ilh . W arsz. 14.00. Uwagi o 
upraw ie łąk. 14,58. M aayka. 14.30. In te ­
res ro ln ik a  a drogi. 14.54. M uzyka. 15.00. 
P raee  jesien as  w lasie. 15.20. T ransm . 
frag m en tu  rrtsezu wiłAi neżnej „Polo­
n ia  — C raesvia". 'I5.4S. P ro g ra m  dla 
dzieci starszych  i osłod;-;. Słuchowisko 
zaduszkowe p. t. „Kie płaca, m atko".
16.00. Skrzynka p*yat. 1SS9. M uzyka « 
p ły t gram of. 16.40. Prsw ehadska po m u­
zeum ainerykań  skissa". 14.55. M uzyka 
z- p ły t gram of. 17.15. WśsscŁ p rzy j i po­
żyteczne. 17.48. Kawaart Ra-yrez. ork. P . 
P. m. W arssarry . j23.§®. łSczaaaitoścL 
19.25. F e lje to n  ,.Itoa&i*t P*st-K lubu w 
Londynie". 19.48. H/aoyka. z p ły t g ra ­
mof. 20.00. Di&lcg ppfeyssiriiy z pesym i­
stą. 20.30. R ecita l fertogiMatowy. 21.30. 
K w adrans lite rack i. 21.46. T saask ry p c je  
skrzyp, utw . Ghepiaw. 9B.M. F e lj. p t. „W 
setną  roezniee w yjsesin F ryd .C hop ina a 
W arszaw y". 22.15. C hopin: T rio  n a  fo r 
tepian . 22.50. Kom.: m stoor., polie., spor 
t.owy.

K A T O W I C E .
N iedziela, 2 listopada.

10.15. Naboż. z kość. pod w ezwaniem  
N. M. P . w W ielk ich  P ie k a ra c h  n a  Siąs 
ku. 11.58. S ygnał czmm  s W assz. 12.16. 
K oncert — alssde**j*i z FS.h. Warsz,.
14.00. T rzeba sa*»cw»ś eccbśsie przeko 
nanie. 14.28. M uzyka i oetosyty ro ln . % 
W arsz. 15.20. Tsssssa*. z p iłk i no
żnej w K rak . F r»M »«i d la  dzieci
starszych  i rsdwsfe. z W aspż. 16.06- 
S krzynka ;>««afitow-*.. ł®S®. K an eert s 
p ły t gram *f. ISA#. O ie s r t  z W arszaw y. 
16.55. K oncert z ssaacc^. 17J5. W is  
dom. p rzy j, i p-Słśyt. z Wsmm. 17.20. In ­
termezzo sms. 17At. Sj*»**rt b W srsza  
wy. 19.00. B*#y bej ki f i a c ie .  1955. Fel 
jeton  z W swawwy. 18.44. RezsaaitośsŁ
20.00. D ialog o^tyastoiy s pesym istą  s 
W arszaw y. 3®;8l. Traesesm. z W arsz.: w ie 
ezór, poświeć. Gh»pi*ewi. R ecita l fo r ­
tepianow y 22.50. Kont. m eteor. z W ar­
szawy, kom. sportw  i p ro g ram  na  dba
następny .

Weztjrsj wfees&rera odbyi© ste vr 
B ę d z in ie  pesśedbeeaie 21 
komisji isyfesrsraj, celeta 
’dzenia 'ń&kfmyth Ust -wybeernspek, 

W  p od ed sśsia  wzięłi udsdsL b% 
«lsia Salak, pracwodnicrąc^, gędz&a 
Sadkowski — zastępca, m i. Cza­
plicki, dyr. Fttrsteiiberg, p. JOsasyś 
ski, komisarz Kuźniak, jako sastaf  
ey pp. H etea iex y k , LeekowsM i 
iWylążek.

Na posiedzeaiu obecny byl p, sta 
rosta Boxą, jako okręgowy fce®?!-

iis m  wyfeareaty tea Okręgu

po Paradzie i  rsssae 
‘ n i w w <U  iist

dwiuaaśeip., ęjaiewfeżmająs li*  
EŚę j^Sigdn&ezcnie żydowsMeg® M»-- 
k a  gosp©dar«sEeg©% t  p a a a m ska m i 
^■esM«ra i  Cserniakowa.

U sta  ta unieważniona sestaM s  
p sm d n  kraka deklaracji.

KcmmuŚ€B złożyli trzy listy p o i  
g&8B%aik£tti B& zwanu.

Stan bsirobocii w Zagłębiu.
W ubiegłym tygodniu liczba bezrobotnych zmniejszyła się

o 27$  osób.
Ogólny stan bezrobocia tea te­

renie Zagłębia wynosi obecnie 13.K® 
osób.

W porównaniu do ubiegłego ty­
godnia besnboeie w Zagłębia 
zmniejszyło się e 273 osoby, a to a 
powodu wyjazdu 'zagranicę i przy­
jęcia do drobnych, zakładów budo­
wlanych. Przy robotach puldi-st- 
nych zatrudnianych jest 3.558 o&ó®,

s  Ikjsby taj 1651 bezrobotnych 2st- 
trmdnia powiat będziński, 1443 pow, 
gftYf iareki, 464 pow. olkuskie

G sętóW e zatrudnionydi j«*si 
są  terenie Zagłębia 14.217 osób, z 
r,S3go na 3 dni w  tygodnia praessje 
5.413 osób, 4 dni 7.804 osób.

W otoresie od 13 do 39 brn. w y­
płacono bezrobotnym 4.155 sssS-

M ilc z ą  J a k  z a k lę c i , , .
Z całego k ra ju  p ły n ą  w ieści o t»s - 

Bypywauiu stą eaeregów P P S . C K * .
W y stęp u ją  posaczególnc orgauis fe- 

sje , opuszczają p a r t ją  ludzie, k tó rsy  w  
n ie j d ług ie la ta  pracow ali, k tó rzy  w 
w id u  w ypadksch  by li te j p a r t j i  ch lu­
bą i dum ą.

Go n a  to „Bobotnik" — głów ny «e- 
gan  P P S . C K W ł-

Czy w y jaśn ia  pow odyl Nie. Gśska 
ty lko  gołosłowne wyzwiska — „renega­
ci", „zdrajcy" i  t  p. epitety .

Czy to tłum aczy  spraw ą? Nie, Ufe- 
rzucan ie  w yzw iskam i łudzi, k tó rzy  do­
tąd  cieszyli się zaufaniem  i szacu®-

ki&sł Kie w y jaśn ia  powodów 
nago aiassstdowolenia, ja k iś  n u rtu je  
pa,rtją s powodu fałszyw ej polityki 
głów nych aienerów. P ra g n ą  ukrpń 
praw dą. C barakterystyezr.e , śe po wy- 
e tsp im iu  a p a r t j i  ta k  w ybitnych « ł w  
ków, ja k  pp. R adek i  mf-e. Paw ełek — 
isk sy w an e  jest grabem  milcaaniasaŁ. 
A ni R o b o tn ik " , an i o rgan  mwjaeowy 
_6Sos Zagłębia" nie p isnęły  an i ®1pwsl 
Be. naw et n a  egzekutyw ie, w obeenoś® 
p. Pużoks, — zapad ła  uchw ała, afey, 
broń Boża, nie w ciągać ich do połesss- 
ki.

Czego się boją?.™

A re sz to w a n ie  S5sip @ ratów fiii w  traifiw afy, 
^clążalącwrsi z  B ęd zin a  do  S o s n o
Onegdaj wieczorem w  trmuwar- 

ju, zdążającym z Będzina, do Sos­
nowca , aresztowani zostali: Mossdk 
Gshlberg i Chnim Skrobek, z&m. 
w  Będzinie.

Obaj wybim*ali się na Śląsk, m- 
lem dokonania jakiejś lepszej „t&- 
boty“.

Goldberg, jest znanym zawodo­
wym siedzi ej em i posiadał prsy so- 
Me ealy pę-k najróżnorodniejszyeii 
wytrychów z angielskiej stali.

Ptaask-ów aresztowano i osads®- 
ep w  tymczasowym areszcie, e-oł«aa 
dalszego śledztwa.

Ecfia łiichwalep napsdu zamaskowenych bandytó*
na plebanię w CleślinJe.

Jeden ze sa raw có w  nsp&du w rękach  policji
W  związku z zuchwałym napar 

dem zamaskowanych bandytów na 
plebanję w  Cieśiinie i na nueszk*.- 
nie dyr. papierni „Klucze", ursąd 
śledczy w Sosnowcu otrzymał pouf­
ne wiadomości, że bandyci ukrywa­
ją się w* Zagłębiu i pow. olkuskim.

Natychm iast wraz z policją s a a  
durowTą powiatu olkuskiego doko­
nano ubiegłej nocy jeneralnej obła­
w y na terenie powiatów będzińskie­
go i olkuskiego, która dała 

nadzwyesajne wyniki.
W czasie obławy ujęto kiłkuR®- 

etu osobników, podejrzanych o *- 
dział w napadach, których arsss- 
towano.

Z pośród aresztowanych rozpo­
znany został

Broftisław Kienroma, 
s gminy Jangrot, w. olkuskiego, 
jeŁo jad en ze sprawców napadu s a  
ks. Zielińskiego.

Ki^anonia jest zawodc-wyia złs- 
dsiejem i podczas rewizji znalezio- 
a® w jego mieszkaniu sporą iłcńś 
garderoby, bielizny, biżnterji i w io­
lo lanych wartościowych prsedms*- 
tów ,

p@rfi@feąeyeh z  kradzieży.
U pozostałych osobników, ktś- 

rych nazwiska narazie trayasM® 
m  w  tajesairicy, znaleziono:: 
karabin, dubeltówkę, rewolwer 

i Mika bagneblw.
Obesasie wśród aresztow any^  

^seprew sdsane jest szezegół^re

Samobójstwo 16-letniej dziewczynki 
pod kołami pociągu pod Kielcami-

Onegdaj, w pobliżu prsyeta&k* 
Tum lin pod K issam i, Ludwikę- T s  
tarska, lat 16, om ieszkała  w  E M -  
eaeh, przy uL Sjeakiewieza 57. «-
ezeniea krsw^eŁa, rauciłu saę 
prsejeżdżająsy pociąg cechowy, L*

O gólna.
(o) O zim iny. Ze w szystk ich  stro n  k ra  
nadchodzą wiadomoś*!, że zasiew y 

sbóż ozim ych pow etiiodm ly p o m jśln ic  
i bu jn ie  się rozkr®łwiiy. D otyczy to ** 
rów no pszenicy, ja k  żyta. O bszar zasio 
w a pszenicy je s t znacznie wyższy, jsM  
w r. ubiegłym

P rz y  niedostatecznej fan lseji prze­
wodu pokarm ow ego, k a ta rs r  żołądka 
i  kiszek, opuehlin ie i stanach  zapal­
nych  k iszk i g rubej, skłonności do za­
p a len ia  ślepej kiszki, n a tu ra ln a  woda 
gorzka JP ranciszka-Józefa" szybko usu­
wa objaw y zastoinow e i bóle w  pod­
brzuszu.

tessastywsB obcięła jej ebie vsogi, is  
■wą rę®| i îaśdayia prawą. _Taiasr 
gfeą atiy w iw a n e  w etaEk s«e®a&- 

(k> mtpitala w_Kiekwa^ 
|jd‘sś® p® apiywle kilku miatit

Straszna śmierć elitopea w młynie®
Onegdaj w Bodzentynie, c^w, N ow tó* i raaeoay^ o^idemię. 

kieleckiego, podczas zabawy jPIoSf PrsesK^^. śe&se,
Przeczy na, lat 16, wrkutek wlasatej teśg i Po ugiywio uwac* go©BB»
nieostrożności, xostei ®shwytaay swtrL  
przez transmisję w młynie Isydas®

(o) S tan  członkowstwa w spółdziel­
n iach  spożywców. J a k  wiadomo, w sta 
ty styee  spółdz ielezości spożywców ob­
serw ow any jest od kil is u la t  pewien spa 
dek liczby członków w spółdzielniach 
Spadek ten  jest w y n ik a m  skssslanis 
8 re jestrów  członków t. zw. „m artw ych 
dusz", to  jest tych  w szystkich, którzy  
od dłuższego szasu nic nie ku p u ją  w 
sklepach  spółdzielczych, lub naw et nie 
posiad a ją  m in im alnej kw oty  na  obowią 
żujący udział.

Obeenie, ja k  w ykazuje najnow sza 
s ta ty s ty k a  zw iązku spółdzielczości spo 
żywców, akcja  sk reślan ia  „m artw ych 
dusz" w spółdzielniach już się kończy. 
Liczba skreślonych w 1929 r. semalała « 
8,8 proc. N atom iast liczba przybyłych 
nowych członków w tym  s a m y *  okre­
sie w zrosła o 25 procent. Spółdzielnie, 
zgrupow ane w zw iązku spółdzielni spo­
żywców „Społem", p osiadają  397.794 
członków n a  jedną spółdzielnią.

(o) Zarząd stow arzyszeń ajgpsanl<»»
sądowych i adwokackich w Bmhowcu 
zaw iadam ia, że w p iątek  7 listopada 
br. o g. 8 m in. 15 wieczorem w sądzie 
pow iatow ym  w  Sosnowcu, pod przew ód 
nictw em  p. sędziego Z. K w iałaaayńskie 
go odbędzie się parl& torjum  na  tem at, 
sku tk i procesowe w ystępow ania m ężat 
k i w charak terze  powódki względnie 
pozwanej bez upow ażnienia, względnie 
sapozw ania je j m ęża (art. 182 K. C. P.)
1 konsekwencje praw no - m a ts rja ln e  i 
tego wynikłe.

U dział w dyskusji zapow iedzieli pp. 
sędzia S. M uchanow, adw. A nton i Kon. 
T. T ajte ibanm , SŁ W ojciechow ski i 
&pL adw. St. E jbenechiitz.

Z K ie lc . ,
(k) S traszna  noc Szm uki Niego- 

slaw skiego, przy nL N iskiej. P . Ssm ul 
N iegosław ski po całodz;ennej p racy  wy 
ciągnął swobodnie smąezoae nogi na 
puchow ej p ierzynie i sm acznie zasnął.

W  ty m  błogim  śnie bvłby  pa»  Szm ul 
prze trw ał do ra n a  „gdyby nie ekłodne 
pow ietrze, połączone a deszczem, zaw i­
ta ło  nag ie  przez okno, aż p. Szm ul pod 
ekoezył do gó ry  i naro b ił gw ałtu . N a­
gie w ciemności dostrzegł pan  Szmul, 
to-w  pow ietrzu unosi się jego kam izel­
ka wraz z zaw artością  150 zł.

N ie bacząc na  niepogodę, p. Szmul 
w yskoczył z łóżka, a następn ie  a a  pod­
wórze, krzycząc:

— Złodzieje! Gdzie m oje 150 z ło tycht
Jednym  susem *nalazł się obok o- 

p ryszka  trzym ającego  kam izelkę p. 
Szmułfi.

Złodziej widząc, ie  sp raw a p rzybie­
ra  dlań  p rzy k ry  obrót, rzucił kam izel­
kę, ra tu ją c  się ucieczką.

Ju ż  do ran a  p. Szmul nie m ógł zas­
nąć z radości, oglądając odzyskaną ka 
mizelkę, a co najw ażniejsze 150 zł.

(k) P an ien k a  oskróbała p. RyehteTa
2  gotówki. A m iał na  im ię A lfons. P . 
A lfons R ychter, m ieszkaniec W iśn io ­
wej - Góry, pow. łódzkiego, zabaw ia! 
sie dość wesoło onegdaj w restau rac ji 
pod „Eagłobą" przy  u licy  Sienkiewicza 
nr. 34. ,

P o  w ypiciu  k ilku  kieliszków „moc 
nej" p. A lfons zaw arł znajomość, m ó 
wią, że — z dość p iękną K azią  Zab- 
raueh, k tó ra  p rzypad ła  m u do gustu.

Rozpoeząła siQ zabaYv a  „piersza kl« 
■a". P a n  R ych ter „ trąb ił" wzmoeniocą, 
sż się z „głów ki” kurzy ło  T aką sam ą 
rolę spełn ia ła  i „piękna" K azia.

N agle p. R ych ter wszczął aw an tu rę  
w ym yślając „pięknej" K azi od złoazie.

^  — O ddaj m oje pieniądze! T y  podły 
psie!... i t. p. . . .

N a odgłos krzyków przybyła  policja, 
zab ie ra jąc  h ałaśliw ą p arę  do kom isarja  
tu , gdzie przebiegł najścia zanotowano 
W urotofrale.

P a n  R ych ter, m artw i się obecnie, nie 
m ając pieniędzy na pow rotną drogę.

(k) P o żar w Chęcinach. O negdaj na 
przedm ieściu w Chęcinach w ybuchł po­
żar w skutek wadliwego urządzenia 
przew odu kominowego.

P astw ą  płom ieni pad ł domek drew- 
a ia n y  własiiośćGiemzy h te fana , oraz in 
w an tarz  żyw y i m artw y. .

P onad to  spłonęły n iem al w szystkie 
ąprzęty  domowe.

<k) Znów go okrad li. B erek UrbajteL, 
ja k  sam tw ierdzi, m a pecha. Ju ż  w 
sworn życiu n iejednokrotnie poniosł 
ptsr&ty, spowodowane kradzieżą najroz- 
nerodniejszych przedm iotów.

W czoraj w nocy *nów prześladow cy 
a, U rb a jtia , 3k rad li .m u z p laeu  przj. u- 
fhsy Bodzentyńakiej, 5 sztuk drzewa bu 
daleowego dębowego, 5 sztuk bali i  k ii 
k a  sztuk żerdzi, przygotow anego do bu

zadowolił się p. U rb a jte l m elduu 
kśem, złożonym w kom isar jacie ale cną 
4»i po m ieście siiełm ając ro lę  detektyw 
— twierdząc, ie  sam  złapie złodziej*.

Powodzenia!
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Ti Sosaowea.
WLATR M IEJSK I SOSNOWIEC.

, IMA w sobotę dnia 1 listopada dwa 
|irsH3dbt*wtenia widowiska oko! ieziiS- 
tetowego, związanego ze święiasa dnia 
geda«r»k p. t. „Młynarz i jego córka* 
^ s e y d i  duckńw), melodramat w 10 o4- 
afanaoh Ernesta Rsupacha. Nowe s*» 
strcjow® dekoracje i  ©rysin&lB® kaw- 
kt^rakia sirej® składają się na św ietas  
sałote fcąj doskonalej, tra d y cy jn i 
sstełi.

W sSedsiefc da. 8 listopada dwa przad 
tóąwisstia „Młynarz i jego eórka*.

W p®ol®dsSaSsk dr.. S listopada. J«§- 
ao psTsedstawisnie wieczorowe „Mły- 
®*sk i jego córka".

Possątek przedstawień popoluduifr- 
aryok ® godz. I-tej (ceny zniżone). Pe^ 
■szątsk przedstawień wiecsorowyefe e 
gods. S.15 (ceny normalne).

"W sobotę i niedzielę kasa tea tes 
czynna ad gttds. 11-ej przedpoŁ

scaaw w s*r?uw .m E
5.

Przez nauki do porozumienia.

(*) PedsiękowŁclc, Z&nsąd powiato­
wy związku strzeleckiego w Boenowea 
składa aiaiejescar. gorące podziękowK 
nie p. inspektorowi sskolnemu StanisJe 
wowi Łachoweowi, orttz pp. dyrektora® 
i kierownikom psi61, za pełne srrmusśea 
nie i iyesliwe poparcie inicjatyw y swśą 
aka strzeleckiego w urządzenia w ysta­
wy w Sosnowca.

(a) 1  targowicy soanowtecklsj. W ab. 
tygodnia tj. ed da. 27 do 51.10 jfb„ s»s 
& m e  są  targowicę w Sosnowca IJm  
®sŁ Irsedy chlewnej. Płacono *& 1 kg» 

wagi sd sŁ 1.&) do zł. wyjątkowa 
adenaja zniżkowa.

(®) Osobiste, Okręgowy sędzia śled­
czy w Będzinie p. Tadeusz Kuchta ops  
śeił sajmow&u® stanowisko, przenoszą® 
sią do adwokatury i o-twiera kancela­
rią w Sosnowe* prsy ulicy Teatralno! 
Nr. 1.

W 1  k oatlk te obchodu IM eeia nie­
podległości. Zabranie sekcji ©desytowe 
propagandowej i widowiskowej, komi­
tet® ebeboao W-leeia odparcia nawały 
bolssswiokiej i obchodu U  listopada, 
odbędzie się w« wtorek, 4 hm. « goda.
7 wieczorem,

fes) Zsrssd srwiązka podoficerów m -
sskwt kola Sosnowiec zawiadamia 
suyea szłonków, śe w niedzielę dok, 
I-g-© listopada rb. a god*. 10-ej rano od 
będzie się ogólne zebranie miesięczne, 
w szkoła powszechnej im. Prausa, przy 
Bt. N o wokeśeieheuj 2 w Sosnowca.

(3) fMłożessla konferencji. Konferes 
«sja, w sprawie zmian w rozkładzie 
faas&y pociągów w Zagłębia - Dąbrów 
ESiacŁ. która m iała odbyć snę w p<mi«- 
ó siatek, $E«sta!s sdlożona.

(s) Zsrsąd sekcji dozorców górittas©- 
teeantessytk P. Ł  Z. P. P. 1 H. K ł  P. 
podaje io  wiadomości wszystkich zain 
tresowanych., śe w dr-’ -j 2 listopada 
fee. * godzinie 10.30 odbędzie sią w loka 
kat swsązks w Sosnowca, przy cl. W ar­
szawskiej ar. '& plenarne posiedzenie 
ftsinnków sarsąda i delegatów sekcji.

Zarząd sekcji uprasza wszystkich 
gsSa&ków gartędu i delegatów sekeji « 
fef«wsgiądiŁ» i panktualne przybycie aa 
jSSsiodseBie.

_ faT^Choroby zakaźne w  mieście. W 
aS. łygodiiŚB g&notowano nastąpnjąes 
^ry^adki &aafe<s«rwsń i zgonów aa  ehe 
yoby ssk a iae  i inne.

Ma Jar hrsn«sŁ*iy zachorowało 2 am  
ky, pk-jsicą 7, blonit-ę 4, odrą Id, różą 8, 
kssrfnisśaso Ś, s ssegs zn.&rła 1 osoba.

©dksis®« peaaten* 3 mieszkania.
(*) Parzadsk aabożeastw w kościele 

ssral3= w Ss^jswea. Dziś urcezyBtoód 
W, W. Swiątyek — nabożeństwa, jak 
zwykle w każdą niedziele i święta.

W niedzielą do południa, zwykły pa 
rządek stahożeństw. Popołudnia o gods,
8 nieszpory świąteczne, Bóaanisa, aies*- 
poey ia lah ea  i procesja na amentarr, s 
gods. 8.

W poaiedsialsk dzień sadoszny — są  
feoisńetwa e godn 10.

(ł) Pewsisńay śląaey; Wsyw* sią 
Sfzi<sśk&w sinie 1 listopada r. b. s& zbidr 
ką a gssds;, 1 ,̂59 rano do szkoły porw 
gapoehŁaj ino. „Ksaw. P raussa" przy aS  
sy Pre®. Iga. Meżciekiago, skąd eastą- 
gi 'trymarm  s a  cm entars sosnowiecki, 
eaiits* sla&saia wieńca aa  grobie pdb- 
głyeb go^wtaóeów śląskich.

W U rcciystsósi listopadowe w Mhr 
aa. W d ais  S  b. m. odbyła sią w leksia  
jakały pewasealsHfij sebranie organisa- 
wyjaa w swiąskn s uroczystościami i ¥5% 
foeznieą powstania listopadowego.

Ma sebr&aim iem postanowione wy­
brać komitet wykonawczy, oras eckcj^, 
którafey sóą sająła akademją. W skłas  
korni tata wehodsą naatąpującft osoby: 
dr. Kaja, przewodniczący, wójt gminy  
K. Migdał, Os. Grajnert i Wł. Bąbesyń 
ski, kier. ogniska oświaty pozasxkolnsi 
Do sokeg, która sią zapnie akademia, 
wybrano: pp. JsLgodzińsMego, B ąhcsyi 
skisga. Chrzanowskiego, T ataracia, La  
dwioska. W alnęą i Maciejewskicga. 
Swieśo (rósyekasiia niepodległeśai P ti-  
bM, postanowioiso ©bchod«dó w nied^s- 
lą dnia 8 listąpąda r. b. Ce zaś do 
roesaisy p«wai«nia listopadow«aro K  
W. HSijsaeay powtórnie sebranio, seiesa 
ułożenia progrmere obchodu.

Najwiąlaraą prsasa&odą dla astaw ks- 
sle  ■R-SKJ.agsjĄccsw się wdedayausrodo- 
jregc śycia josd sśśnm ś  jąąykowa. Osę- 
sto ąjeśdżsjr, się Isidsfc? różnyelj uąr-ni* 
wofei, a a  róśao kaa^rsay, wystawy it^i, 
Wa w-ssystkicli ijrtb w /padkaeh polek 
essoaaffioy jest peM'iMsuiiiSea sią w jęsyk* 
l«s*£o aarodn, I jak p-^iak wyjedsie d® 
Francji esy te.ł ao Wl5*3iieĄ, bądkb w 
iyeh krsjaoh mówił s  francuzam i po 
ff#B*a»ka, z nicroooml po niemiecko ! 
HMdwśi, gdy slesala©  ̂ ksfe Irn w a  
pis3j jadą do itohrkj, również będą pors- 
seiaiswać isśą s  p ta k a m i po salessiceka 
1@& po fr&ECffiak«„ a  Jąayk pedski w 
oba tyeli wypadkach bądsie mtp»Inie 
edrsseony. Polak tedy muai i  a® ofe- 
,®gyśnia i a  eiefeje w k ra ju  upokorzyć 
sic prsed jąayka^! kisyełi narodów i 
tyaa samym apokarsa aia tylko sh&. 
bis, Icsa także swoją ejesyzną, Jsjzyk 
I saradswośó.

To sspofcersenfc jąsykow© edcssl ba 
leśnie dr, Lsdwik ZssBHnhof (aissarł 
Sr SS17 r j  i atworzył jąsyk sata<aray 
„.Bapersa t<tM, Język tea dzięki w o s s  
praktyessnema ssam aats  we wszystfełdk 
krajach docaadl joa do zupełnego ros 
kwity, aiestety w Polsce mesluszaia bar 
Len sasaicdfeajay.

Masy pełskie ale zrosam ialy jesaese 
raclis asperancklegc i aie praystąpity 
doń w takim stopniu, Jak wlany były 
jsesynić, powedojąe się róŻBC- 
m? w sględam l Jednak garstka pola­
ków, która język esperanto e  bmo propa 
gowsła „przepojona dndaeia elriihy »• 
fissncj dla naredis 1 lańikości“ wiado­
mości o Polsce aaerayŁa s ta i l ia  sapa­
łem, M nigdzie ©hyfes aa  świeci* P d - 
s t a  5 je j litcraiui-a ale są więoej papa 

jak  wśród esperantystów właś­
nie. Ta gąrsiks. od s&ajcga zarsrJa  ®- 
tw orseais języka tłumaczy na  osperass 
t© dzielą: Miakiewicsa, Słowsckiego, 
Sieiikiewk-za, Sferosaewskiego, Rey­
monta, Prusa, Tetm ajsia, Prsyfeysaew-

eMege 1 .wielu innych.
Dsiefe te w tysiąea«h egzemplarzy re 

sesaly się po sałym glebie siemskim 
i dotarły do Ameryki, Afryki, A astra 
S5ł 1 Aaji, tam  gdzie M ezaiura polska 
prscdtew zupełnie B.le była zrtana. Za­
sługi esperanta dla s;:*3wy polskiej są 
poważne, zwiększą się one jednak jesz 
S**«2rter ^jM śaim y .*rsa«*śwłatowy koc 
gros esperancki odfcgilzie się w roku 
przyszłym w Krakowie, przy udział* 
kilkatyfdęcy esperaisiystów ziemi e»» 
Sej, którsy rozniosą po świecie, nabyte 
jKwiczas pobytu w naszym k ra ju  syirt- 
pstjc dl® Polski.

Ideę esperanta edeauło 1 croanmia 
U  rdwsdea kierownictwo tektorjuia w 
Dąbrowic Górniczej, wobec czego w. 
piewssysh dniaeh listooads otwiera dla 
pccxątkających kurs tego języka, Jaś 
drugi w roku bież,

MlesEkańey Dąbrowy! — Młodzieży! 
Kto ehe© ferać esynny udział w wszech 
iiwifttowyMi zjeździć esperanty ató w. 
Kto pnsg-aie rozumieć inne narody 1 b y t 
srosami&uym prsss te narody, kto ehe* 
aaleó kontakt korespoEdeneyjny ■ róż­
nymi narodami, kto dąży do porozumie 
nia i fibra ta  11 ia się zwaśnionych naro- 
dód, tea niech sią uczy jąsyka esperan­
to.

Esperuntyści, sapisojeie się do lstułe 
Mcyeb iu i  g rap  espc-ranekich. Zwolea 
iniey esperanta, twórzcie koła prsyja- 
eiśłi Mis słuchajcie nieświadomych ha- 
ŚJsk którsy w ystępują przeciwko n i eh* 
w i egperaaskiemu, zarzucając żydów* 
skia psehedzenie Zamenhof a,

N& kurs espoj-anta zapisywać się mo 
feaa w lakftlt: lektorium  pr*y miejskiej 
esytfdnl w Dąbrowie Górniezaj, aL 3 
M aja Ł. 14.

K urs trw a krótko. Opłata minimal- 
aa. Korzyści <1 nźe.

J . Nowak, 
snlody esperaniysta.

S w i ą t o k r a d i H a  r ą k a  w  K o l c i e l e
w Porębie-Oórnel-

W czorag w  nocy , n iezn an i spraw  
ey  ilostali się dk> kościoła w P&rębis 
G-ćraęj, g m in a  R yeźuśnia  pow. m ie 
chow skiego, g d « e  i-osbili w  w iel­
kim  s ita rzu  ©hraa M atk i B oskiej,

jsdjęli su k ien k ę  i rzuc ili n a  em eń- 
tarzu  kościelnym . P o  dokonan iu  to ­
go ohydnego  czynu , sp ra w cy  abie- 
gii w  n iew iadom ym  k ie ru n k u .

Skromny robotnik roiny, który sia ł sią miljonerem
Hie wierzy w niezwykłe szczęście.

Sum a czterech m il jonów dola
ró w  w  sp ad k u  d la  biednego w yrob­
n ik a  m ogłaby s ie jed u eg o  śm ierteln i 
ka w yprow adzić s  rów now agi, lees 
s ie  A. H . G irM n X  pom ocnika f&y- 
m erakieco w  etan ie k idj& na w  A  me 
ryoe Południow ej, k tó ry , efeociai 
w izd z is l, że  o trsyucał tak i spadek, 
m o.w ieło  sobie s  tego rob ii i do osta t 
aiag d r r i i i  tray m a ssę aw ej p ra sy , 
s ie  lay śłąc  aaw e t o odziedziCfssnyea 

męęqife.
G irM s n ie w iele sw rsca t uw agi 

b s  ©ówiadcsecśe swogo ojca, k tó ry  
u s a e r s ^ e  p rzed  d w u n astu  la ty , po- 
w iodsial svnow i, wj poefcodaa z zs^ 
m o is p j  rodziny. P raco w ał o® stale 
sesoiw ie, by ssóc w yżyw ić aiebis 1 

mrą  m atką, j s a  staruszkę.
N aw et g d y  jsrssd  k ilku  ty g o d n ia  

a ś  e tn jm s d  nsA % benku  łondyusk is  
go, k tó ry  doaosp . m  k rew n y  jego a j 

'  ‘ waarfastóca pokostowi! sb*  asejatek ,

LOGO.000 dolarów , G irh in  w eale się 
tem  a is  p rz e ją ł i  schow ał Ust do kie 
ezeni, n ie  p okazu jąc  nikom u, w  oba 
w vx in  mę z  n iego tow arzysze 

w yśm ie ją .
P o  k ilku  ty g o d n iach  zw ierzy ł się 

e a  p rzed  sw ym  zau fan y m  tow arzy  
ssem  F . M aekerer, w łaścicielem  m a- 
ła j rae-iauracji, źe o trzym ał Ust z 
banku  © rzekom ym  spadku . P o  n a rs  
dsśe obaj n ap isa li lis t  do b an k u  w 
L a a d y s ie  z p ro śb ą  o bliższe in fo r- 
ssae-je ©dnośnie tego spadku . O etat 
n ie  nadszedł lis t  od rząd u  h iszpań- 
skiego, donoszący, ze odziedziczył on 
H iaczay m ajątek , pozostaw iony  m u 
przez krewnych

jego babki.
Pom im o tego w szystk iego  G ir 

k ia  nada l pozosta je  n a  fa rm ie , oba- 
w śająe saę, że to w szystko  je s t  ty lko  
g w yM ym  żartem .

Sĝ rei wa SDS. Twad

i f t a d lo a m a f o r ó w

OA
„otm&niyei**

SL

NA ŁÓDŹ PODWODNA 
„ODPOWIEDŹ TItETG iA K  m - $ W r

Zarząd  ligi morskiej i za tfząaj w 
Srsnowcu podaje do wiadoKio^»i, ae 1że 
dnia dzisiejszego wpłynęło do j*®wy łi*i 
n a  rzecz łodzi podwodnej „O ^cu isa iż  
Treviranusow'i“ 2.204.84 zł.

Powyższa suma skład.;: sic? z aashfr- 
pującyeh składek: liga inorr.B* i iae*a 
na w Sosnowcu 556.33 zł., dr. Krogul- 
ski 5 zł., pracownicy fabr. B id śsrż - 
skiego 237.90 zł., zw. drobny^k kup«ów 
20 zł., urzędnicy banku haagt. 80 ał., 
koło gospodyń Siewierz 5A»t zł., pg. 
Odalśey 20 zł., zw. strzelecki 43 aL, III-*i 
kom isarjat poi. państw. 17 zł., zw. m a­
szynistów kol. 123.40 7,L, pM M irn icy 
cegielni motor. p. Wiec zośka $$.2$ z ł, 
prac. kop. „Jowisz" 170.40 »ł, ?.e»ei*-»rie 
męskiej szkoły handi 33.11 ał, goście 
p. Staniszewskieh 15 zł., C. B ^s^sńscy 
100 zł. klub motocykl. Zagł. Dąki-. 49 zł., 
tow. girnn. „Sokół" zarząd I I  «kr. 474 
zł., zarząd ligi morskiej i ratsznej w 
Sosnowcu 170 zł. Razem 2.204.84 zł.

Z  B ą tk a a a .
(b) Lekcja śpiewu. E ierow aik #hóru 

towarzystwa artystycznego w Będzi­
nie p. Burakiowicz zawiaóaeaia aainto 
resowanyeh, że pierwraa lek«^Jto isw u 
^odbędzie sią dnia 1 b. m. t  j.’ jtS5ś o 
godz. 5 po poł. w lokalu szkoły p«wsze 
cbnej przy u l  3-go m aja 4.

Zarząd towarzystwa przyjm uje zapi 
sy nowych członków do chóru.

(b) O dczyt Ju tro , o godz. 32 w poL 
w sali kina „Nowości", staraniem  B. K. 
W. R., zostanie urządzony odeayt, na 
którym  przemawiać będzie dyr. 2<iąba 
na tem at: JDLacsego idziemy do u rny  
wyborczej".

W stąp na edezyt bezpłatny.

Z  C z e la d z i.
(o) „Artyści" na Saturnie. W u to tó e  

łę, dnia 2 listopada odegrana ŻOfefnilm 
,w sali domu ludowego sensacyjna no­
wość am erykańska p. t. „Artyści". F a­
scynująca treść sztuki, oryginalne t a i  
ce, śpiewy, oraz wyborna g ra  artystów  
e pp.: Adą Owidzką, J . Winiaszkiewi- 
ezem, A. P iekarskim , A. W zorczykow- 
skim i K. Jen orałem na czele, składają 
się na widowisko o wysokiej wartości 
artystycznej.

(e) R epertuar kin. Kino „Czary": —i 
„Mężczyzna z przeszłością".

Z Dąbrowy.
(d) Olbrzymi wzrost wpływów stron 

nietw a narodowego. W czwartek w du 
żej sali „Ogniska" -  jak  opiewały 
szumne i licznie rozesłane zaproszenia 
miało sią odbyć wielkie zgromadzenie 
członków i sympatyków stronnictw a 
narodowego. Na zgromadzenie to przy 
było dwóeh dożywotnich członków 
„polskiej pracy", dwóeh sokołów, 
trzech obwiopolaków i jedenastu en­
deckich pałkarzy z Juljuszem  Piotrow ­
skim na czele. Wobec tak  imponującej 
ilości przybyłych, na samym wstępie 
jednogłośnie powzięto ostrą rezolucję
0 odłożeniu zebrania na inny  term in, 
poczem wszysey obeeni w podniosłym 
nastro ju  opuścili salą.

(d) „Artyści" na Nienaessb. W  sobo­
tę, dn. 1 listopada w sali klubowej ode 
grana zostanie sensacyjna sztuka ame­
rykańska ze śpiewami i tańcam i p. t. 
„Artyści". Sztuka ta, grana przez zespół 
Warszawski w teatrze miejskim  w So 
pnoweu zyskała wielką popularność i 
yozgłos, dzięki wyboraem u wykonaniu
1 przebogatej treści, urozmaiconej re- 
w ją am erykańską. Całość widowiska 
stanowi rzadki ewenement w życiu te 
fttralnem Zagłębia.

Z  Z a w ie rc ia .
(z) M anifestacje w Żarkach. W Żar­

kach odbył się pochód m anifestacyj­
ny przeciw zamachowi na m arszałka 
Piłsudskiego i zakusom niemieckim 
na całość granic państwa.

Obchód rozpoczął się zbiórką na sa­
li strażackiej, na k tórą stawiło się 
piąć okolicznych straży z gm. Żarki i 
miejscowy związek podofi«erów rezer­
wy, skąd pod kierownictwem miejsco­
wego naezelnika straży  p. Adama Skro 
'baeza, przy udziale orkiestry strażac­
kiej, wyruszył pochód do kościoła pa­
ra f jaln  ego. Po nabożróstwie nastąpił 
przemarsz ulicą Krakowską i Ko­
ściuszki do pomnika naczelnika Ko­
ściuszki gdzie okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili: p. Rook, komen­
dant podoficerów rezerwy i p. Józef 
Tuźnik, nauezyciel z Żarek.

Po odśpiewaniu „Roty" i odagraniu 
przez orkiestrę hym nu narododwego i 
„Pierwszej brygady", organizacje uda­
ły się na plac straży ogniowej, gdzie 
naczelnik straży, p. Skro bacz, w krót- 
kierm przemówieniu wezwał wszyst­
kich do łączności i solidarności w kie­
runku współpracy z rządem.

Na zakończenie wzniesiono okrzyk 
aa  cześć N ajjaśniejszej Rzpłitej i m ar 
Ksałka Piłsudskiego.
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Blaeac so  opuśc i I Lsiio T. U. B. w 
jpVyBotiej? O trzym aliśm y list, podpi­
nany przez b. członków TUB, w W y- 
{•olnajj k tó rzy  w ystąp ili s te j o rgan iza­
cji i  w k tó ry m  kom un ik u ją  oni, że w y 
•Stąpienia ich spowodowane zostało 
. akandalicznem i stosunkam i, brak iem  
Spraw ozdań kasow ych i obraeaniem  pie 
niędzy  nie na  ośw iatą, ale  n a  cele za­
pełn ię  inne.

Te przyczyny sk łon iły  13 członków 
T. U. E. w W ysokiej do opuszczenia 
o rg a n iz a c ji

Ofiary,
Pracow nicy w ydziału  a d m in is tra c ji  

Ho gospodarczego kasy  chorych w So­
snow cu złożyli w ad m in is trac ji „Expr® 
Wh Zagł.“ pozostałe od w ieńca Swego 
K oleg i ś. p. A leksand ra  F ro n ic  n a  łódń 

'podw odną „odoowiedź Treviranusow i* 
zł. 72 gr. 50.

M a t k i  i
Ż ąd a jc ie  w  apte-= 
1 «ch i sk ład , ap t, 
h y  eniczn. pszy= 

sypki d ła  dzieci

„Mer Dzidsi*4
(2  k o g u tk ie m )

o trzy m u jące j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z id o -

w iu  i czystości.

B06ACTW0 i DOBROBYT
:  ■ -  V : ■■■■■ ■

Trzeba tylko szczęściu drzwi otworzyć I
Każdy powinien kupić

LOS I-ej KLASY
22 Polskiej Państwowej Loterji klasowe]

w następujących kolekturach Zagłębia Dąbrowskiego
( Władysław C zach e w sk !  u h ca  3-go M ai* 8- 

_ _____  . Edmund e ru sz o y ftsk l

S-ka

|  Maurycy SIs Is is f M odrzejew ska 3.
1.

uL M ała ch o w sk ieg o  39.
38.

Precz z prezerwatywą? ♦
R ai Itusieny wystarczy na  zaw sze'

N iem a n ic  w spólnego z prezer­
w atyw ą, m aścią, p łynem  i p ig u ł­
kam i. P rzy rząd  ,.A m our" je s t 
rozpow szechniony na  całym  św ia­
cie. K oszt w raz z® sposobem uży­
cia, opakow aniem  i p rzesy łką 
Zł. 7.50. P łae i się p rzy  odbiorze.

A dresow ać:
Sb. K A M IEN K O W IC Z, W arsza­
w a I  P la c  N apoleona, S k rzynka  

Pocztow a 238. Oddz. A.

I
i

Ryszard W elsfei 
W ? Ą i ń m  l { *9nacy K&kptzk
SMMBBH1H&BM % ASilOJ! SaiSiSil
w  P ę b r o w i e t  Władysław O ia fa rsz y k  ul. Sobiesk iego  51

w  Z a w le rc te  &, Sznajderina® ul. Marszałkowska 8
Polaka Państw ow a Loterja K lasow a j<23t najkorzysl- 

— niejszą na ś w ie c ie .—

Na {eden Sos można wygrać

Zł. 1.000.000 milion Zł.
P o to w a  lo s ó w  m y s i  w y g ra ć  i

wygranych wraz z 23 premiami 
w ynosi 3 2 .0 0 0 .0 0 0  Zł.

-  Co drugi los musi wygrać 1 -
Ciągnienie S*@j k to  luż 18 i Ml l i s to p a d a  br*

Ceny losów  
v/ każdej k lasie:

cały los Łvł artka \
Zt. 4C„— Zt 28.— sfei Z ł 10 —

^Wypłacamy wszelkie wygrane 5-ej kl^

TffiOPKI E m fO R O ID A Ł N ia
„V aricel“ (z kogutkiem )

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
k rw aw ienie, zm nie jsza ją  guzy (żylaki). 

Sprzedaj® apteki.
MYDŁO G O LEN IA  „TLEN gg  iakościq dorównuje najlepsiym 

mydłom zagranijznysn, a jeet 
od nich kiikakrotnie tańsze.

HRABIA 
H0MTE CHRISTO.
45C. .......

Niemniej, jestem ci bardzo wdzię 
ezną, hrabio, iz dzidki tobie, miałam 
możność powrotu do miejsc, w któ­
rych ongi tak bardzo czułam się 
szczęśliwą! Jestem  szczęśliwą, iż tu  
ta j właśnie umrzeć będę mogła.

— Gorzkie, ach, jak  bardzo gorz­
kie, są słowa twoje, pani! — odpo­
wiedział Monte Christo — przyzna­
ję ci niemniej, iż masz najzupełniej 
Bze prawo uczuć do mnie żal i  mnie 
nienawidzieć. J a  albowiem, jestem 
jedyną przyczyną twych wszystkich 
eierpień i boleści, ja, tylko ja. Miej 
litość jednak nademną, nie wiń 
mnie, bo ranisz tern śmiertelnie 
serce moje.

— J a  miałabym winić ciebie?! 
O! Edmundzie!! Miałabym niena- 
widzieć, złorzeczyć człowiekowi, 
który ocalił życie synowi memu! 
I  to dwukrotnie, bo przecież zabić 
syna mego chciałeś, by tym  wrazić 
miecz w serce jego ojcaj _

Spójrz na  mnie, spójrz w oczy 
moje!.. Nie wyczytasz w nich z 
pewnością cienia w yrzutu.

— Spójrz n a  mnie!... — mówiła 
dalej z wyrazem niewypow iedzia­
nej melancholji w głosie — już dziś

znieść możesz oczu mych spojrze­
nie, tych oczu, które ongi rzucały 
płomienie. Minął bezpowrotnie czas, 
gdy mój uśmiech czarował... Od eza 
sów tych dzieli nas morze łez w y­
lanych, niezgłębione, otchłanie bólu 
i cierpień. Lecz nigdy nie winiłam 
ciebie, Edmundzie! Nigdy, nigdy, 
nigdy!™ Bo za co? A  tym  bardziej 
nienawidzieć!... Oh! przeciwnie1 
Siebie zawsze oskarżałam, Siebie 
winiłam!!... siebie nikczemną nie 
na widzę!

Bo jestem nikczemna. Tak! W 
sercu mera gościły wiara, nadzieja 
i miłość, trzy  dary  niebios, które 
z ludzi aniołów czynić są zdolne... 
A ja, nikczemna, zwątpiłam! S tra ­
ciłam wiarę, nadzieję zagubiłam!

0 !~  w zupełności zasłużyłam na 
karę, jaka spadła na  mnie!

Monte Christo, ogarnięty nio- 
zwaleaonem uczuciem litości, postą 
pił krok naprzód, wyciągając ku 
zbolałej rękę.

— O! nie — rzekła Mercedes 
— nie wyciągaj do mnie swej szła 
ehetnej dłoni, dotknąć której nie 
jestem godna. Wiem, że z wszy­
stkich tych, którzy względem cie­
bie zawinili mnie jedną oszczędzi­
łeś, aczkolwiek z nich wszystkich 
ja  właśnie z pewnością byłam naj- 
winniejszą.

Tamci — działali pod wpływem 
nienawiści, dumy, lub żądzą chci­

wości kierowani!.. Żaden z nich nie 
był jednak do tego stopnia podły, 
jak  ja.

Oni dążyli do czegoś, gdy ja  
tylko się lękałam. Nie potrafiłam  
wytrwać, nie okazałam się zdolna, 
by spłonąć na stosie cierpienia, jak 
to było moim obowiązkiem.

To też nie jestem godna byś mi 
przebaczył, nie zasłużyłam niczem 
na współczucie twoje... Gdybym 
była wytrwała!.. Mogło być wtedy 
inaczej, inaczej, inaczej...

P a trs ł... Ponad zwykłą miarę 
wielkie cierpienia przedwcześnie 
głowę moję ubieliły, zbladły oczy 
i sine je  otoczyły koła, czoło me 
już w zmarszczkach, znikł karmin 
ust™

Ty natom iast, Edmundzie, po­
zostałeś młody. Jesteś bez zmiany 
piękny, dumny i wspaniały. A  dla 
czego? Bo zachowałeś w iarę w sie­
bie, ufałeś, dążyłeś i miałeś na­
dzieję. Nie sprzeniewierzyłeś się 
Bogu, to też Bóg cię wspomagał.

Ze mną inaczej. J a  w Boga 
zwątpiłem, to też mnie opuścił i oto 
jestem  teras taka, jak  jestem.

I  nieszczęśliwa Mercedes zalała 
się łzami.

Seree kobiety bowiem nie wy­
chodzi nigdy zwycięskie w walce 
ze wspomnieniami.

Monte Christo nie znalazł słów, 
które byłyby godną odpowiedzią na

Synd y k  tym czasow y m asy upadło­
ści W ładysław a i M a rja n sy  O palskiek 
w Zagórzu w syw a w ierzycieli upadłych 
do s taw ien ia  się w ciągu  dni 40 osobi­
ście łub  przez pełnom ocników w cel* 
ośw iadczenia z jak iego  ty tu łu  i w ja ­
k iej w ysokości są  w ierzycielam i upa­
dłych, oraz celem złożenia jem u lub 
w  kan ce la rii S ądu  Okręgoweg-o w Sos­
nowe® ty tu łó w  swych w ierzytelności. 
Spraw dzenie w ierzytelności odbędzie 
się 18 g ru d n ia  1930 w Sądzie O kręgo­
wym  w Sosnowcu o godz. 11 w Sali 
Zapasow ej przez Sędziego K om isarz- 
g. G arlińskiego.

Syndyk tym czasow y 
Dr. D A W ID  S IL B IG E R  adw okat 
w Sosnowcu, nL Piłsudskiego  18.

K O R Z Y ST A JC IE  Z N IE B Y W A Ł E J 
O K A Z JI !

Znana francuska  C hirom antka i Pizjo- 
gnom istka M ADAM E L IS IN IO R E  

baw i obecnie w Sos­
nowcu, M odrzejow sks 
33, w podw órzu i p rzy j 
mu je  od 10 rano  ds; 
8.39 w''ec-z. O kreśla loay 
życia, człowiekowi d©- 
k ladnie  i  z im ionam i, 

i rów nież z fo to g ra f jL, 
O p lata  2 — 4 zŁ 

W łada polskim , niem ieckim  i fran<

Nie P R Z E P Ł A C A J C I E !
Ze^are^ ze  złota

am erykańskiego, nl- 
czena nie różniące*-* 
się od praw dziw ego 

zło ta 14-o k a r a t  
Tylko za zł. 6.19 

zam. 59. 
na  listow ne zam ówie­
nie w ysyłam y naty ch ­
m iast elegancki p łask i 
zegarek wyr. Ao m inu­

ty, chód ankrow y z 8 let. g w a r, 2 s s t  
12, 4 szt. 23.50, 6 s s t  35 lep. gat. 1-85 i 
19.50, 13, 15, 18, 25, za świecącym  Cyfer­
blatem  i  w skazów kam i 8.25, 10.56, 18, l i ,  
18, 22, 28, k ry ty  an k ie r * trzem a kopert* 
Tni am er. złoto 13, 15, 18, 20. 25, 46, 56, na  
rękę am er. 10.30, 13.50, 14, 16, 18, 25. —•
Łańcuszki z am er. zło ta 1.50, 2, 4, e, s< 
9, 10. — T akie sam e zegarki kieszonko­
we niklow e 5.25, 6, 8, 18. — B udziki sto­

łowe 10.50, 12. 14 zł.
A dresow ać: Do znanej firm y : 

„K O M ERCJA ", W ARSZAW A, 
a łiea  D zielna N r. 45. Oddział 15,
Posiadam y setne lis ty  dziękczynne. Aa 

koszta przesy łk i p łaci kupujący.

ten psalm boleści. U jął jedynie rę­
kę Mercedes i z głębokim szacun­
kiem ją, tę rękę, ucałował.

Lecz tak  Mercedes, jak i Monte 
Christo uczuli, że pocałunek ten byl 
— zimny, zimny lodowo. Takie po­
całunki 'są składane właśnie n* 
marmurowych stopach Świętych, 
w kościołach.

U m arła przeszłość... bez zmar­
twychwstania.

— B yw ają ludzkie istnienia —* 
mówiła Mercedes dalej 
giną, bo tak  im przeznaczono. YY 
tych warunkach najm niejszy ziy 
czyn sprowadza niedolę. Powinna 
byłam wytrwać. Jeżełibym doszła 
do przekonania, żeś umarł, powin­
na ryłam pójść za tobą. To by? 
mój obowiązek. Uległam zostałam 
żoną innego*... do czego to doprow* 
dziłó?™ że człowiek ten  śmiercią 
zginął samobójczą. Nawet syna iu« 
potrafiłam  przy sobie zatrzymać, 
łee® pozwoliłam mu oddahe się od 
siebie, by zginął w zabójczym Af­
ryki klimacie... Ol potępiona je­
stem i to do tego stopnia, ze bliscy 
moi giną przy mnie, czy może na-1 

przezemnie!
c, <L n*
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K I N O

„ M o m u s ‘
P o g o ń .

Od p ią tku , 3: paidsiernfka do soboty 1 go listopada Najwięksry 
suporfilm sasonu.

„ K R Ó L O W A  B E Z  K O R O N Y ”
Emocjonujący drsroai w 12 olbrzymich aktach o niezwySłej en*- 
tyezao-woieDnef trcżcL ocfit.uiąey w tyls efńktó--. adai-isii, wetriĄ 
sających sssa. w rt lach główaych rekordowe piękności C ortnna 

(W ffith or=? słynny tr.--gik W ktor War^onk
W niadsioię, da:a 2 listopady lewolacyjno arcydzieło atanawiąće 

nową erę UsŁorfi sztuki kinowej
„ Z Ł O T E  P I E K Ł O "

Filra. który zachwyci! świaĘ film, który w -trząśa ie gumien?*®: 
Ms*, który pozoetswta u ‘.eaat.*rte w raieulo spot«gowann> aścc-l 

draaiatyccss) 1 piękna. — W rałi głównej Dolo.eg Dei Rio
Anons: W sobotę, iti. i i u  uiadzie.ę 2 ib topsda o gudz. 11 rsso- 

Forauek dia młodzieży. zmianą prograiru.

K i n o - T e a t r

Dźwiękowy

„Nowości"
B Ę D Z I N .

'O d  ś ro d y , d n ia  29 -go  d o  s o b o ty  1-go l i s to p a d a  r. b 
i  B e z k o n k u r e n c y jn e  a r c y d z ie ło  ś p ie w n o  d ź w ię k o w e

„Zaklęta Uzelca"
W  r o la c h  g łó w n y c h : R Y S Z A R D  B A R T H E L M E S S  

i B E T T Y  C O M P S O N .

N a d p r o g ra m  I00®/9 d o d a te k  d ź w ię k o w y  J Ó Z E F A
—  R O Z E N B L A T 1 A . —

I K l n o - t s a t r

„Wawel"
v /  S i e l c a

o b o k  k o ś c i o ł a  
T el. 7 -6 5 .

D Z I l l  . . . . . .  I > 2 S
W y ś w ie tla  w ie lk i  f ilm  s e n s a c y jn y  p o d  ty tu łe m *

„Z  ^  S  A O Z K A 5'
( J E Ź D Z IE C  B E Z  G Ł O W Y )

W  ro li g łó w n e j; U ln łu e m e e  w s z y s tk ic h  H A R R Y  P E E L L |

n. p r . P ierw sza  M iłość Kościuszki)
K i n o - T e a t r

„ l t r a ż !?
Jąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3-01.

D z iś  i d n i  n a s tę p n e

Najpotężniejszy superfilm sezonu

„Bezbożne lziewci|4S
CeciKB. d e  Mille’a.

U W A G A  C H O R Z Y !
. Leczę z dobrym skutkiem wszystkie choroby, płuc, wątroby, kamieni 

żółciowych, żołądka, nerek, nerwów, gruźlicy kościowej, choroby kobiece, oraz 
reumatyzm i t. d.

Pacjenci z daleka mogą się  taksamo leczyć, przysyłając mi opis choroby.
TOMASZ SAN TURA 

nafuralłsta
G o d z in y  p rz y ję ć :

O d 8 —  1 ej i od  2 —  6-ej. 
W  n ied z ie le  i św ię ta  od  8— 1. Mysłowice 6-ŚL Piaskowa 43.

TA Ki OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z  UST 
TYCH, KTÓRZY KURUJĄ LOSY W Z N O Ł j
ROUitrtHtil PAŃSTY/OWiSJ LOTSIUI

LISKA
KATOWICE, !JL« $W. 3m& M

Oddstóy: Kr69«wstta Huis, ut Woisio*a 26 
B iciiN o , ui. Wiyórze 21
Tarsie* wesisl* £36ry, uf. Krakowska 7 

Konto w P. K. O. nr. 3Q4 731 
® e  » o « ? e g o  ! e ! ! e a i e » a g e  p l t i n u  g  ry

główna wygrana w ZZ Laferli wynosi:

:'T -:ri
Lsr-j

•  V  W t '
! f t i l l j e n | l ,  p fsycsem  «ena lo só s i asrstała la  ssana

□  EVl los zł 40,- l/j losu zł 20,— l/« losu zł 10,-

«Sa*5&M^a Mc»& w i s g |O T ® w « a F
Ciągnienie ‘S.-eS k ls sy  aiSistsiisSa s£q

18 2 0

ISltgiolsrsffgfjg pafijy taż a nas giś-a?ttg gjygggsis$
______ W tłui m etscu wyciąć i przesiać poczt-

Os ICalsisfsinr W. lisSIal i Sita, ftsle-yies, i jJa^s 1 §
Niniejszem zamawiam --------  całych losów po zł 40,—, ____
połówek po zł 20,—  ćwiartek po zł 1 0 ,- . Należność
z! -.......................  uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów
blankietem nadawczym P. X. O. 304 761 przez firmę załączonym 
Imię i 
nazwiska:
Dokładny adres:

j  <*a**~*~J**‘*~,~-TTaiii  • iiTtmnnriitl°»,ta°°MaM(
Taff rozchwytywane są uraszysy do sz/ciązfirm y  
POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA
„DOBROM A 5 Z YN“ — 88,

Warszawa, Chmielna 32/35,

Z ł .  263
n ożne , k ‘y ta , a»eStf«s&iow» syat. , SINGER* do szycia 
i h*ltu, szyjące wprzód i wstecs. Do maszyny załą­
czamy bezpłatnie aparaty do haftu i cerowania — 
Gwarancja 15-to letnia. Wysyłka po otrzymaniu za­
datku  zb 25.—, reszta za zaliczeniem. — Dostawa 
na koszt firmy. Ostrzegamy nie przepłacać u po- 
Kątoych handlarzy. Przed kupnem  Sądsjrfe bazpte- 
n ych cennik ów. Otrzymujemy moc lisków (itiękezynnych

C e n y  częśd zamiennych

C H E V R O L E T
zostały znacznie obnit&na

we  fi  r m i e

G EN ERA LE-PN EU
KATOW tCE, u l. J a n a  6, te le fo n  190.
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ZEGAREK KRYTY „AN&IER" ZE ZŁOTA
am erykańskiego a trzema kopertami za zł. 12.63 

(żarn. 65), nic nie różniącego się od prawdziwe­
go złote 14 kar. w ysyłam y na listowne zamówie­
nie zegarek praktyczny modny dla każdego czło 
Wieka tak dla robotnika jak inteligenta, ochrania 
ją od k urzu jak i  od rozbicia się szkła, płaski 
wyr. do m inuty „ A n k ie t  (według niniejszego  
rys.), % 10 let. gwar., 2 szŁ 25.47, lep. g-at. 16, 18, 22, 
28, 35, 40, 50. Te same odkryte zł. 8,10, 15, 20, 25, 33 
i  35 zł. Zeg. m ęski lub damski tra rękę 12, 14, 
16, 18, 25, budziki 10, 12, 14. Dewizki z amer. złota 
zŁ 2, 4, 6, 8. — Za koszta przesyłki płaci kupują 
oy. Adresować: Światowa Firm a  

Genewskich Zegarków 
JÓZEF JAKUBOW ICZ E. Z.

-.r  , , . , . 35 i 50 zł_ Warszawa, ul. Sienna 27
. , , jólnostwo i istow dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy 

m eatore. JNiniejszem zamawiam zegarek s  amer. złota. Jest to już trzeci zega- 
ł y F l o m s u 12 listem  bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik szko

oz. P .’ Dziękuje za nadesłany m i przed 3 la ty  zegarek, którego chód oka­
zał się  bez zarzutu. Obecnie zamawiam jeden zegarek. Ryszard Rydel, 
Urzędn. Izb. Kontr, w  Bydgoszczy.
i 2 la ty  nabyłem  u Sz. P. zegarek, z którego jestem  zadowo­
lony, gdyż ma dobry eh ód, wobee tego nastręczam kłijentów, Proszę o w ysła­
nie takiego samego zegarka. W ojciech Danilow. Poster. P . P. w  Cycowie.

_ Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dzielnicach 
kram  firm ie: J. JAKUBOW ICZ. W ARSZAW A 43.
W yciąć! Zachować! Rekomendować!

2 B a c z n o ś ć  CfMtrzyl m. “ G recki,
i  M ysłow ice , R ysiek 16, fal. 10-83
A L e c z ę  w s z e lk ie  c h o r o b y  k rw i,  „ s y f i l i s u ” , p r z e w le k łe  c h o r o b y  w e w -  
!§ n ę t r z n e ,  k o b ie c e ,  s k ó r n e  i w e n e ry c z n e .
^  L e c z e n ie  ś w ie t ln e  n a jn o w s z e m i  a p a r a t a m i  i  ś r o d k a m i  p rz y ro d o -  
® —  le c z n ic z e m i .  —
Ę  Godziny przyjęć: 9 — 5 popoł. w nledzteie I św ięta od 8 — 10 rano.

► Z egarek  k ry ty  WAŃ KI E R" ze  z ło t^  <

•s»«asa»

amcrykańskicsic a  trzema kopertami 
za zł. 12.35 (złu). 69), oic nie różniącego 
się od prawdziwego złota 14 kar. wy 
syłam y na listowne zamówienia zega­
rek praktyczny, modny dia każdego 
człowieka tak dla robotnika jak i in­
teligenta. ochraniają od kurzu jak i od 
rozbicia się szkła, płaski wyr. do m inu ­
ty  „Ankier" (według niniejszego rys.) 
z 10 let. gwar., 2 szt. zŁ 24.70, lep. gat. 
16.65. 18.25. 21 i 27, 35, 49. 50. Zeg. męski 
lub damski na rękę 12.25, 14.25, 16, 18, 25, 
budziki 9.95 i 12.25. Dewizki z amer. zło­

ta zł. 1.50. 2. A 6- 8.
Za koszta przesyłki płaci kupujący. 
Adresować: Fabr. Skł. Zeg. M, KA.O, 
Warszawa, pi. Napoleona, Oddz. 2 skrz. 

poczt. 5S2.

V¥ezw&me P u b liczne .
Sąd Pow iatow y w Olkuszu niniejszem  wzywa obecnego posiadacza za­

ginionego weksla na 20C zł., płatnego 5 kw ietnia 182S roku z wystaw ienia  
Motla Sankowicza na zlecenie Hermana Przachackiego i przez tego ostatnie­
go żyrowanego, aby w czasokresie 60 dni od daty wydrukowania ogłoszenia  
zalesił się w Sądzie Powiatowym  w Olkuszu i okazał ten wekst-i do sprawy  
CL 78/30. Po upływ ie powyższego terminu, Sąd Pow iatow y na zasadzie art. 94 
rozp. o  prawie wekslowem uzna weksel za umorzony.

Sekretarz Sądu Sędzia Powiatowy
(podpis nieczytelny). (podpis nieczytelny).

W ezwanie publiczne,
Sąd Pow iatow y w  Olkuszu niniejszem  wzywa obecnego posiadacza za­

ginionego weksla na 500 złotych, in blanco, z -wystawienia Szym ona Kazibu- 
ta, aby w czasokresie 60 dni od daty wydrukowania niniejszego ogłoszenia  
zgłosił się w Sądzie Powiatowym  w Olkuszu i okazał ten weksel do sprawy 
C. 388/30. Po upływie powyższego terminu, Sąd Pow iatow y na zasadzie art. 
94 rozp. o prawie wekslowem uzna weksel za umorzony.

Sekretarz Sądu Sędzia Powiatowy
(podpis nieczytelny). (podpis nieczytelny)._____

^  0 £ J j £

Najlepsza I najtańsze siewko­
wa I s^czne znanej firmy
Andrze] Kupis

Warszawa, ul. Bednarska 21.

S w ę d z e n ie  ciałn  o ra z  w s z e lk ie g o  
o c isu ja  w y rz u ty  s k ó r n e  o s u w a

KREM LAli-ASE
a kagutttiesn ?

j e s t  to  id e a ln y ,  n ie s z k o d l iw y  ko - * 
ssn e ty k , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r -  | 
k a  t a k  U d o ro s ły c h ,  j a k  i u  d z ie c i,  j 

R . M. S p r. W w b .  N r. 5334.
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£;■_ S  N a u k a  I w y chow ani*1 kY-ifeS

S Z E Ś C IO T Y G O D N IO W E  K U R S Y  pi-
80u ia  na m aszynach , o raz  pó łroczne w ie 
ezorow e ku rsv  b u e h a lte ry in e  (2 kom ­
plet) Er. S ik o rsk ieg o  D ąbrow a G ó rn i­
cza, u lica  R ey m o n ta  18- Z ap isy  eodzien 
n ie  od godz. 4 do 6. P ro g ra m  i w a ru n k i
na m iejscu .______________ ’
C H C E S Z  o trzy m ać  posadę? M usisz u- 
kończye k u rsy  fachow e, k o resp o n d e n ­
c y jn e  im. p ro fe so ra  S eku łow ieza , W a r ­
szaw a. Ż óraw ia 42. K u rsy  w y u cz a ją  li­
sto w n ie : b u c h a lte r i i .  rac h u n k o w o śc i 
k u p ie ck ie j, k o resp o n d e n c ji h an d lo w e j, 
s te n o g ra f ii ,  n au k i h an d lu , p ra w a , k a ­
l ig r a f i i .  p isa n ia  na m aszy n ach , to w a­
ro zn aw stw a , an g ie lsk ieg o , f ra n c u sk ie ­
go. n iem ieck iego , p isow ni, g r a m a ty k i  
p o lsk ie j o raz  eko n o m ii. Po u kończen iu
św iadectw a. Z ad a ic ie  p ro sp e k tó w._____
M O D E L O W A N IE  i szycie u b io ró w  
d am sk ich  i dziecięcych  p rz y jm u ję  i 
w yuczam , p an ie  za in te re so w a n e  zg ło ­
szą się: N iem ce, dom  p . S z m e ra k a
p ię tro . _______________ ___________________
W  Y U C ZA M  k ro ju  szycia, m odelo-w ania 
k ro ju  now oczesnego, w ed łu g  ż u rn a łi p a  
ry sk ic h , i jednocześn ie  b ie lizny . Z a p i­
sy , in fo rm a c je  p rz y jm u je , P ra c o w n ia  
o k ry ć  d am sk ieh . W a lc o w n ia  H r. R e ­
n a rd  N r. fi. ________
P IE R W S Z A  w Z ag łęb iu  D ąb r. koncesjo  
n o w an a
szk o ła  nauki pisania i iiczssiia 

na maszynach., 
oraz stenofr® f|i rezpoczęła  

k w r s
N ajnow sze sy s tem y  m 'aszyn. Z ap isy
Biurze „Wm.dvkator *
w Sosnow cu, ul. 1-go M a ja  14 (now y
dom ). W a ru n k i bardzo  p rz y s tę pno .__
K O N  C E S  J  ONO W  A N E K U R S Y ' _ p is a ­
n ia ' na m aszy n ach  . czynne codziennie. 
In fo rm a c je  i w p isy  w k s ię g a rn i ,.Polo 
n ja “ Sosnow iec. U-?Ie .R ozw oju" _____ 
NA 'k u rs  k ro ju ,  szycia, sy stem em  p ro f. 
L ew ańsk iego . p rz y jm u je  za p isy  do 15 
lis to p a d a . P ia sk i ,  W a rsz a w sk a  8, D u ­
da łowa.  _ _
K O N C E S JO N O W A N E  k u rs y  k r o ju  i 
szycia  S ty p u lk o w sk ie j, Sosnow iec. Tea- 
t r a ln a  3 — p rz y jm u ją  n a  now y k u rs . 
N a k u rsa c h  w yueza się- k ro ju  su k ien , 
p a lt, k o s tjn m ó w  i t. p. w ed łu g  n a jn o w ­
szych m odeli p a ry sk ic h , o raz  b ie liz n y  
d am sk ie j, m ę sk ie j i d z iec in n e j. D la p ra  
cu jąc y ch  sp e c ja ln y  k u rs  w ieczorow y. 
P o  u k o ń czen iu  p ra w n e  św iad ec tw a. 
O p ła ta  n a  r a ty .  D ia  p rzy je zd n y c h  
u lg i.

fS llIS  K u p n o  i sprzedaż. 11E31

K* rzystajcie z nadzwycza.nej okazji

Zegarek, kryty „AH JER “ ze złota
a m e ry k a ń sk ie g o  z trzem a k o p e rta m i 
T Y L K O  Z A Z Ł. 11 

?am . zł. SO. — nic nie różn iącego  się nd p raw dziw ego  
z ło ta  14 kar. W y sy łam y  na lis tow ne zam ów ienie zega­
rek  p ra k ty c z n y , m odny, o c h ra n ia ją c y  »d kurzu , ja k  i 
od ro zb ic ia  się  szkła, p la sk i, w y reg u lo w an y  do m in u ty  
„A n k ie r“ z g w a ra n c ją  15 le tn ią . 2 sz tuk i zł. 21.50. Lepsze 

go g a tu n k u  14. 16, 18, 24, 30, 35 zł. Te sam e o d k ry te  7, 9, 13-50. 18, 22, 33, 45. 
Z eg a rek  m ęsk i lu b  d am sk i na rękę 11, 13, 15, 16, 23 zł. B udzik i sto łow e 10, 12, 14. 
D ew izki z am er. z ło ta  1.50, 2, 3.50, 5, 8. Z a kosz ta  p rzesy łk i p łac i k u p u ją cy . Re 
k lam ow y  z e g a rek  n ik lo w y  zł. 5. P o lsk a  S p ó łk a  Z e g a rm is trzo w sk a

A - „ E F E C T  W A T O  H “ — 17
W a rsza w a , N ow olip ie  8. •

O trz y m u je m y  m oc lis tó w  dziękczynnych .

OLA

O s t r z e ż e n i e

P o s ia d a m  n a  sk ładzie , duży  w ybór 
o b a w ia  w łasnego  w y ro b u : m ęskie, dam  
skie, ś red n ie  i dziec inne, o raz  duży  w y­
b ó r o b u w ia  w yso rtow anego .

P O  C E N A C H  B A R D Z O  N IS K IC H .. 
N a sezon zim ow y, m a g az y n  m oj za­

o p a trz o n y  je s t  w duży  w j b ó r  śn ie g o w ­
ców, ka lo szy  m ęskich , d am sk ich  i dzie 
c in n y eh , w n a jm o d n ie jszy c h  fasonach , 

P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H . 
U W A G A ! C eny o 10 proe. zniżone.

ri

m M z l
'W m r n i

y

■ryjgys—— —rr-7----s - —r--------- T  p roszku  s ta n o w i pew ną tru d n o ść , mo-
NTNO „S ch ro d e ra  k o ncertow e, aż y w ać proszek „K O G U T E K  „M I
a rm o n ja . o k a z y jn ie  sp rzed a  B a re n - q ^ e n O N E R V O S IN " w fo rm ie  ta-

O GRÓD n a  S u ln ie  pod S trz e m ie sz y c a ­
m i poleca do sp rz e d a n ia  d rze w k a  owo-
cow e a g re s t  i porzeczk i. ____________
DO sp rz e d a n ia  lu b  w y d z ie rżaw ie n ia  w 
m ieśc ie  pow iatow em  k am ien ica  z r e ­
s ta u ra c ją  dobrze p ro sp e ru ją c ą . Do obję 
cia  za raz . W iadom ość: Jó z e f  Nożyc,
S to p n ic a  w K ie lec k iem .__________ _
P IE C  w ap ie n n y  Jó z efa  P a !o s iń sk ie g o  
Sosnow iec - Ś ro d u la . poleca w apno  zna 
ne j dobroci w k a w a łk a c h  i gaszono z
n a ty c h m ia s to w a  dostaw ą .______________ _
S T A R E  żelazo (szm elc) k u p u je  i p łac i 
na jw y ższe  ceny  f-.rma H . P F E F F E R  
w B ędzin ie, M ałach o w sk ieg o  33. o raz  po 
leca : S zy n y  budow lane  i w ąsko to row e, 
d ru t  ko lczasty , r u r y  gazow e i kotłow e, 
■używane żelazo o k rąg łe , p ła sk ie  i  k ą to ­
we. o raz b l a c h y . ________________
M E B L E  za go tów kę i n a  r a ty ,  o raz  
w sze lk ie  ro b o ty  s to la r s k ie  p rz y jm u je  
B is ik iew icz  B ędzin , J  a sn a  5 p rz y  t a r ­
g u  za rze źn ią .____________   _______
K A F L E  sk ła d  fab ry cz n y  w  d o b ry m  g a  
tu n k u  z n a n y  z czasów  p rze d w o jen n y ch  
ró żn y ch  w y m ia ró w  cena p rzy s tę p n a . 
D ąb ro w a  G órn icza. K o śc iu szk i 19. (przy
sk ła d z ie p iw a) Tel. 2 - 80 B isk u p .___
D O M E K  i p ięćd z ies ią t p rę tó w  p la cu  
do sp rz e d a n ia  za raz . Sosnow iec, M ick ie­
w icza 13. K u lczyk . ______
GRAM OFOŃ~~waUzkowy m a ło  u ży w a­
n y  do sp rz e d a n ia  ul. S ta sz y c a  26 Sos-
n o w ie c .      __
S P R Z E D A M  fo r te p ia n  D ą b ro w ą  G ór-
n icza . K o śc iu szk i 3 Cz a p l a ________
S K L E P  w  d o b ry m  p u n k c ie  z u rzą d ze ­
n iem  m ieszkań  iowem i to w are m  do 
sp rze d an ia . W iadom ość; A d am  F ra n -
cza k w K az im ie rz u  p rzy  pocz c ie ._____
H A R M O N .JĘ  ch ro m a ty cz n a  n a  24 b asy  
w d o b ry m  s ta n ie , sp rzed am  ta n io
P ia sk i ,  K rz y w a  1 R a jc a .______________
ł M e ć z i ć o '  d z iec inne w d o b rym  s ta ­
n ie  do sp rz e d a n ia  ta n io . Sosnow iec,
S ob iesk iego  22._____ __________________ _
ŻYCZĄCY sobie n a b y ć  n ie b y w a le  t a ­
n ią , n a jn o w szą  W ie lk ą  P ow szechną  
I lu s tro w a n ą  „E n c y k lo p ed ię"  w ydaw  
n ic tw a  „ G u te n b e rg a"  p roszen i są o ła ­
skaw e podan ie  sw ych ad resów  (pocz­
tów ką) do A n to n ieg o  G w iazdy. S osno­
wiec, P ie k a rs k a  6. k tó ry  zg łosi się 
z egzem p la rz em  okazow ym . 
O K A Z Y JN IE  sp rzed am  sk ó rk i popie- 
licow e ciem ne na fu tro . Sosnow iec, ul.
F e lik s a  P e r lą 23. W y lo n ._____________
S P R Z E D A M  dom ek nowy w h an d lo ­
wym  p u n k cie  w Sosnow cu. 20 ty sięcy  
z ło tych , sk lep , m ieszk an ie  w olne. \ \  la 
dom ość: K a lisk a  8. G ru n w a ld .

1, 2, 3  i 4  o  p o k o j o w e ,  o b o k  p r z y ­
s t a n k u  t r a m w a j o w e g o  p r z y  u l  O r l e j ,  
Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  E x p r e -  

s u  p o d  „ N o w y  D o m ” .

1)0  sp rz e d a n ia  p la c  k w ad ra to w y  54 p rę  
ty . p rzy  to rze  ko le jow ym  m iędzy  cinea 
ta rz e in  S osnow ieck im  a  M ilow skim  
W erk iem . W iadom ość- P ia sk i, W ar-
szaw sk a  8, D u d a ła  Józef.__________ _
B A R D Z O  ta n io  sp rzed am  m aszynę  bę­
benkow ą, g ab in e to w ą , z cz te rem a szu ­
f lad a m i, do szycia  i h a f tu , m a ło u ży w a 
n ą  czó łenkow ą S in g e ra  za 120 z ło tych , 
bębenkow ą za 200 z ło tych , p roszę się 
p rzekonać. Sosnow iec P ogoń, O rla  4 
obok k o m is a r ia tu , P e ls ik , p rz y s ta n e k
tra m w a jo w y  Żerom.->ka-go._______ ______
S K L E P  k o lo n ja in o  spożyw czy z ca łym  
u rząd zen iem , tow arem  i w ygód nem  m ie 
szkan iem  sp rzed am  ta n io  w ru ch liw y m  
p u n k c ie  Sosnow ca. W iadom ość w a d ­
m in is tra c ji .
PTANTNO 
fisli
b la tt .  B ędzin. K o łłą ta ja  30________
S P R Z E D A M  h a rm o n ię  3-ch rzędow ą 
ręe zn ą  24 basy  S ta n d row sk iego . B ę­
dzin. ul. W a rp ie n n a  2fi W a jd z ik . :  _
S P R Z E D A M  szafę, trem o  i łóżka. Sos­
now iec - K o n sta n ty n ó w , R o b o tn icza  8, 
K a le c iń sk i.

P R A C E . | | | §

500.— ZŁ. m iesięczn ie z a ro b ią  h a n d la ­
rze, d o m okrążn i, agenci, sp rzed ażą  a r ­
ty k u łó w  d zien n e j po trzeb y  Z g łoszen ia  
p isem n e  p rz y jm u je  f irm a  „ P a r" , K a to  
wice. D y re k c y jn a  10. pod ..500“.

r ze
za p isa n iem  się  na ja k ik o lw ie k  k u rs  
szoforsk i za jd ź  do W a rsz a w sk ie j S zko ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M  A. Sosnow iec, W a r
szaw ska 22. __ ______________ _
U W A G A  fK A N D Y D A C I N A  S ż  O F E ­
NÓW  M E C H A N IK Ó W . C hcąc bve zdo? 
r.ym  szoferem  trze b a  Rie w yszkolić, 
ta m  gdzie są w a rsz ta ty , k tó re  przed za­
p isan iem  się  m ożna obejrzeć . J a z d a  na 
sam ochodach  k ilk u  ty p ó w  z róż nen ii 
p rz e k ła d n ia m i. Po ukończen iu  »akiei 
n au k i, może s łu ch acz  m ieć oo jecie  o 
szo fę rstw ie  i być zdolnvm . W iedze ^tę 
zdohedzie n a  k u rsa c h  S t. K onopk i. S o ­
snow iec S w obodna 7. Z ap isy  n a  now y 
k u r s  cod z; en nie.

C hcąc n ab y ć  p ro szk i od bó lu  głow y 
i  „K O G U T K IE M " „M igreno  - N ervo- 
»in“ należy  żądać takow ych  w o ry g i­
n a ln y ch  o p ak o w an iach  G ąseesiego , zn* 
nyeh od la t trzy d z ie s tu . P rz y  zakupai®  
proszków  z „K o g u tk iem " „M igreno  s 
N erv o sin "  zw rac a jc ie  u w ag ę  na opak® 
w an ie  i o d rzu ca jc ie  up o rczy w ie  pole­
cane  p roszk i łudząco do naszych  po­
dobne. O ry g in a ln e  o p ak o w a n ia  po 6 
p roszków  — p u d e łk o  75 g roszy .

Tabletki od Bdiu Głowydl® doroałych
Jfogutek-Higrsnc-Nerwsirl 20 • O.3. )

R a u a id « |  oryq irte ln ?) ła b ie tc *  fc s f  
•ryłłoczony napi3„«iaRCNO-Meovo3uł-  P.U O » o. JOI-<0**1 -1«lł«.

A p t e k a  M a q  A . G ^ s e c w i e g o . -  w a r s z a w i e .

O soby, d la  k tó ry ch  p rzy jm o w an ie

h le tk i. O p ak o w an ia  po 20 tab le tek  
p udełku . C ena zł. 1.50 gr. Ż ąda jc ie  ta ­
b letek  „K o g u te k  - M ig ren o  - N ervo- 
s iu "  w o ry g in a łn e m  o p ak o w a n iu  Gą 
seckiego.

K A F L E  w yborow e sp rz e d a je  ta n io  
Z eidm an , B ędzin , K o łłą ta ja  46, róg
S ą c z e w s k io g o . _
S P R Z E D A M  szafę. K o p e rsk i, P ogoń ,
M ajo w a  18. w ejśc ie  z W ie lk ie j. ___ _
S P R Z E D A M  „ F o rd a"  w’ bardzo  d o b ry m  
s ta n ie , o g ląd ać  m ożna M a g is tr a t  D ą­
b row a.   _____
S P R Z E D A M  m a g ie l w d o b ry m  s ta n ie .
C zeladź, W ęg ro d a  D olna 68. ___
S P R Z E D A M  12 p laey  ta n io  pod budo- 
w ę. Czci ad ź. B y tom ską _ 48\ Gol dw a sse r. 
O K A ZY JN IE~~do sp rz e d a n ia  m a szy n a  
S in g e ra  w d o lry tn  sran ie  za 100 zł.
N iw k a. ul. 1 M aja  27, Ceb r a t ,   _____
O B E C N IE  duży  w y b ó r go tow ych  p a : 
sów do e le g a n c ji i lecznicze. N ow ości 
w p asac h  pr> ncesow ych „ R o z a lja  Sos- 
now iec. P o b lisk a  11._____ .

| 0 » !C e  Ż & - U 8  fefHTIBS 8
z gum ow em i podeszw am i o raz  sp rz e d a je

dziecinne
obuw ie w łasn eg o  w yri hu g w a ra n to w a
ne. Sosnow iec, C zy sta  3. K o w alsk i.____
H A R M O N J E  do sp rz e d a n ia : sto likow e, 
trzech  rzędow e i p ó łtonow a Sosnow iec-
P o g o ń. M a jo w a 3. .P j o t r o w ___________
DOM  do sp rz e d a n ia  z now odu w y jazd u , 
s k ła d a ją c y  się  z 4 u b ik a c ji . W iad o ­
m ość: Sosnow iec, D ań d o w sk a  23, u go-
sn o d arza ._______________________________
S P R Z E D A M  ta n io  n ie u ż y w a n ą  m a szy ­
n ę  pończoszniczą „R obus". Sosnow iec,
H a le  R ozw oju  ..B ar  K a to w ic k i"______
T A N IO  sp rzed am  h a r-n o n ję  w arsza w ­
sk ą  10 basów , g ło sy  p ia ta  : now y p a te- 
fon w alizkow y. B ędzin  - K saw e ra , P a ­
r y s k a  7. D obrow olsk i   _____
O K A Z Y JN IE  o to m a n a  now a ta n io  do
sn rz e d a n ia. S osnow iee. 1 m a ja  14.___ _
Z E G A R , łóżko, g ram o fo n  z p ły ta m i, 
sp rzed am . P ogoń . F lo r ia ń s k a  11, P a-
w e ł c z y k . _____________________
O K A Z Y JN IE  sp rzed am  m aszy n ę  S in ­
g era  z o k rąg łe m  czółenkiem  za 140 zło­
ty ch , bębenkow ą u ży w an a za 200 zJo- 
ty ch  g ab in e to w ą  bębenkow ą do szy cia  
i 'h a f tu ,  h a f tu  nauczę, ta m o . na dogod­
nych  w aru n k ac h . Sosnow m e - P ogoń , 
O rla 4. obok k o m is a r ia tu  P 'd sik . p rzy-
s ta nek tra m w a jo w y  Ż erom skiego. ,
DO sp rze d an ia  2 ro w e ry : dam sk i i m ę­
ski i g ram o fo n  z p ły ta m i N ow opogon- 
ska 29. B a rto s ik .

W Y R O B IE  p ra c ę  b iu ro w ą  d la  p a n ie n ­
k i lu b  fizy czn ą  d la  m ężczyzny za w y­
pożyczenie m i 500 z ło tych . O fe rty  p ro ­
szę k ie ro w a ć  E x p re s  D ąb ro w ą  pod
„500". _____ _.  ___
P O T R Z E B N Y  cze lad n ik  ry m a rs k i  
W iadom ość: zak ład  r v m a rs k i  w K az i
m ie rze .     _ _ _ _
pO T R Y E B N Y  w sp ó ln ik  szofer do a u ta  
ciężarow ego . Sosnow iec, R o b o tn icza
N r. 2 5      _
j>OT!?rrE B N Y  uczeń na dokończenie 
p ra k tv k i do za k ła d u  fry z je rsk ie g o . 
D ąbrow a. K r. Ja d w ig i 28 W olb r om ski. 
p)vi>OM . K ielce . Z aw .erc ie  D nbrow a, 
B ędzin . In te l ig e n tn e  osoby  u s to su n k o ­
w ane zn a jd a  in t r a tn e  za jec ie  n a  p ro w i­
zje. Sosnow iec, sk rz y n k a  pocztow a 161. 
P O T R Ż E B N A  dziew czynka do ro zn o ­
szenia gazet. Z g łaszać  sic  do Mlii „E x- 
p r ° s u  Z ag łęb ia "  w  C zeladzi. R y n e k  8.

L O K A L E .

P R Z Y JM Ę  2-ch panów  na m ieszk an ie
<4osuowdec N ow onogońska N r. 16._____
MAM m ieszk an ie  do w v n a ję c ia  poje- 
d v ń c7e i podw ójne. Czeladz. R y n ek  17. 
P O K Ó J k a w a le rsk i z w ygodam i do w y­
n a jęc ia . Sosnow iec, ul. P ro s ta  12 (bocz­
na P i łs udsk iego ! u gospodarza . _
P O K Ó J 7. k u c h n ią  z n rzedpoko iem  i 
w ygodam i o d n a jm ę : D ąb ro w ą , K ró tk a
N r. 3   _________________
2 P O K O JE  z K uchnią i p rzed p o k o jem  
u m eb low ane  do sp rz e d a n ia  w P ogon i. 
\y ;a d o m ość w a d m in is tra c ji  ..F .xpresu . 
POKÓ.T um eb lo w an y  do w y n a ję c ia . 
Sosnow iec. B ra c k a  2. m. 12.
OT) za raz  do w y n a ję c ia  pokój w śró d ­
m ieściu  W ia d om ość w a d m in is tra c ji  
M I E ^ K A N I E  now ocześnie u rządzone  
w śró d m ieśc iu  Sosnow ca z 2-ch pokoi 
i k u ch n i na 3-em p ię trze  — za ra z  do 
w y n a j^H n . a domowo u dozorcy  1 co-
tra  1 ua N r. 1.       ;----
POKÓ.T do w y n a ję c ia  z u trz y m a n ie m  
lu b  bez. W y d a je  sm aczne o b ia d y  na 
m aśle  w dom u łub do douiu. P ogoń , 
M a ria c k a  N r. 4 b. m. 5.

Z gub ione dokum en ty .

R Y D ZY  J a n  zgubi! k a r tę  m o b iliz a c y j­
na. w y d an a  p r z e z  P .  K .  U  w S o s n o w c u .

H O Ł O L A  L e o n a rd  zg u b ił k siążeczkę 
w o jskow ą 217793. wydana, w S osnow ca. 
D Y B A Ł A  W acław  zg u b ił k s ią żk ę  k a­
sy  eho ryeh . w y d a n ą  w S osnowcu. 
K C Z R O Ń K A  Ig n a c y  zg u b ił k siążk ę  
k a s y  ch o ry ch , w y d a n ą  w Sosnow cu.

O G Ł O S Z E N IE . Z a rzą d  T o w arzy stw a  
R zem ieśln iczego  w  S osnow cu  w zyw a 
w szy s tk ie  osoby, k tó re  w noszą p re te n ­
s je  do s e k re ta rz a  T o w a rz y s tw a  P a n a  
J a n a  K lu k a  i je g o  p o m o cn ik a  S ta n i­
s ła w a  Ju sz c z y k a  z pow odu n ie w łaśc i­
w ego z a ła tw ia n ia  p rzez  n ich  różnych  
sp raw , ja k  to  p is a n ia  rek u rsó w . podań 
do Iz b y  R zem ieśln icze j w  K ie lcach  o  
w yzw ól in y  n a  czeladn  ików  m is trzó w  
o d y sp e n sy  do W o jew ództw a K ielec­
k ieg o  i do S ta ro s tw a  B ęd ziń sk ieg o  3 
ko n cesje , co by ło  u sk u te c z n ia n e  p ry ­
w a tn ie  w  lo k a lu  T o w arzy stw a , ażeby 
zg ła sz a ły  się  z re k la m a c ia m i do Za­
rzą d u  T o w arzy stw a . K a n c e la r ia  T ow a­
rz y s tw a  p rz y  u l. S ienk iew icza N r. 8, 
będzie p rz y jm o w a ć  osoby  za in te re so w a  
ne w  p o n ie d z ia łk i, w to rk i, ś ro d y  I 
cz w a rtk i od godz. 10-ej r a n o  do 12-ej 
w  po łu d n ie , p o c z y n a ją c  od d n ia  3 lis to  
p a d a  1930 ro k u .
TA G IN  AT. ch ło p iec  b lo n d y n . la t~ 15 w 
b ran żo w e j m a rv n a rc e , H e n ry k  ToBoch 
z Z aw ierc ia . K to  w ie o m ie jscu , poby­
tu  p ro szo n y  je s t o p ow iadom ien ie  o jc a  
J u l i a n a  T oB ocha w  Z aw ie rc iu , u l. Że­
lazna 1 1 .____ ____________________ _
D Y P L O M O W A N A  w ychow aw czyn i po 
p rzy je źd z ie  z W a rsz a w y  o rg a n iz u je  
w zorow y k o m p le t freb lo w sk i. Z g łaszać 
się  n ied z ie la  i w to rek  od 4—6 po poL 
D ąb ro w ą. K ró tk a  3 R ozeubluro. |

Uwaga A utom oblł^cil
R e je s tra c ja  sam ochodów  przed kom i 
s ja  W ojew ódzką K ie lecka  odbędzie się 
w k ró tce  w szkole inżw uiera F ro m a , 
W a rsz a w sk a  22 tel. 4 92 w Sosnow cu. 
Z g łoszen ia p rz y jm u je  k a n c e la r ja  k u r­
sów  w  godzinach  u rzęd n iczych._____
N IN lE J S Z E M  za w iad a m ia m  Sz. P a n ie  
i P an ó w , że z dn iem  d z is ie jszy m  o b ją ­
łem  k ierow nic+w o za k ła d u  f ry z je r s k ie ­
go u p. W o lb ro m sk ieg o  w D ąbrow ie, 
p rz y  ul. K r. J a d w ig i 28. Z pow ażan iem
J . Ó h e re z y k o w ie z .______________ ___ ___
j ł l D R O  P O R A  1) P R A W N Y  CH "
eg zam in o w an eg o  o b rońcy  sądow ego w 
Sosnow cu Hal© K-ozwoju z ul. P rez . 
M ościckiego. U d z ie la  p o rad  w s p ra ­
w ach : k a rn y c h , p o datkow ych , m a ją tk o ­
w ych. w ekslow ych , cy w iln y ch , a d m in i­
s tra c y jn y c h . P isze  p o d an ia , sk a rg i, ape
la e je  i odw ołan ia .   _____
P R A W N E  BTURO U D Z IE L A  P O R A D  
P R A W N Y C H  B E Z P Ł A T N IE  i pisze 
w szelkie p o d an ia , p ro śb y  sk a rg i, prze-- 
p ro w ad za  sp ra w y  se p a ra c y jn e , m a ją p  
1 owe. śc iaga należności i t w i ł?
t ani o  .P O M O C " fi 1.1 a w D Ą B R O W IE  
G Ó R N IG Z E J ul. K R O T K A  N r. 3 p rzy  
S A D Z IE  P O W IA T O W Y M . C e n tra la  
b iu ra  w Sosnow cu, u! .  1 go ma j a  nr. 14 
p rzy  S adzie O k r ę g o w y m  w S osnow cu
ty lk o  n a trz  na szvld .POM OC .   _
ZD R O W E , s m a c z n e .  d o u i o w e  ob iad y  
n a  ś w i e ż e m  m a ś l e ,  w v d a j e  na m i e j ­
s c u  i na m i a s t o  M ar j a  D o ł g o p o l o w .  
S o s n o w i e c .  3 M aja c  d o m y  kolejow e 
4 n a  f io le .

W y d a w c B f  H f t l c n a  M o n s i o r e k a
D r u k .  „ E x p r o a  Z a g ł ę b i a '  S o a n o w i a c .  u l .  T a a t r a i n t t  1. te l .  4 - J


